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Niech żqje nasz. wielki Plaft 6-letnil 
Walcząc o wzrost naszej siły eospodarczej i. obronnej, o wzrost kultury i dobrobytu mas pracuiących - utrwalamy sprawą pokoju! 
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Cena ńumeru ~ł. 3 Uczeni radzieccy w Łodzi 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEONOĆZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROI< Ili (VI) SOBOTA 26 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 234 

Wspaniale wyniki· produk,yjne· Goście radzieccy zwiedzili Instytut Fizjologiczny im. Nenckiego w Łodzi, 
gdzie zapoznali się z najnowszymi badaniami prof. Konorsklego. Na zdję­
ciu: prof. Uniwersytetu Moskiewskiego, biochemik dr. Engelhardt, prof, 
\Vołochow i prof. leningrad:11klego In styt11t11 im. Pawłowa, dr l3iriukow w 

. Osiągają uczestnicy "W art Pokoju" . 
Polska klasa robotnicza godnie wita I Polski Kongres Poko.iu Stolica 

rozmowie z przedstawicielami Insty tu!u im, Nenckiego • 
............. ...._ ........ - . ...,... •••......• , ..•..• „ .. p .... ................................. ·~~ 

WARSZAWA (PAP) . ...... Tysią­
cem ponad.pła.nowych t on węgla 
i. stali, produkcją szybszą, tańszą 
i lepszą odpowiada po-Iska klasa 
robotnicza na zbrodnicze knowa­
nia. imperialistów. Ja.k Polska 
długa. i szeroka - wszędzie brzmi 
hasło: „Zwiększoną wydajnością 
pracy walczymy o trwały p1>kój i 
pomagamy braciom wa.1-0zącym w 
Korei". 

Robotnicy rejonu przeładunków 
masowych w Gdańsku, pełniący 
„Wartę Pokoju" Pl'IZY szybkościo­
wym izaładunku szwedzkiego statku 
„Hermodia" zaos.zczędzili ponad 90 
proc. izadeklarowanego w zobowiąza 
niach czasu. 

Taki sam wynik osiągnęła inna 
grupa robotników, obsługująca szwe 
dzki statek „Bure". 
Wyróżnił się dźwigowy Julian 

Brzuska, który pnzekroczył 200 proc. 
normy. 

Robotnicy rejonu przeładunków 
masowych w porcie gda11skim w o­
kresie od 28 lipca do 12 sierpnia rb. 
PI"l:eladowali już w okresie „Wart 
Pokoju" 38 statków, zaoszczęd11:ająe 
przy tym ponad 3.000 roboczo-go­
dzin. 

LUDNOSC STOLICY POTĘPIA 
. PODŻll:GACZY 

ni „Dębieńsko" wydobędl!:ie ponad 
plan 442 tony węg-la. 
Przeszło 89.000 ton węgla ponad 

plan roczny wydobędzie załoga ko­
palni „Pstrowski", gdzie długofalo­
we 11:obowiązanie podjęło 1.828 gór­
ników. 

Plan roczny dzielna załora. posta­
nowiła wykonać do dnia 9 rrudnia 
br. 
ROBOTNICY PGR WOJ . OLSZTYR 
SKIEGO PODEJMUJĄ ZOBOWIĄ-

ZANIA 
Na manifestacyjnych !lebrnniach 

robotnicy rolni PGR woj. olsztyń­
skiego podejmują liczne zobowiąza­
nia dla uczczenia I Polskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. 

M. in. robotnicy zespołu Wójtów­
ka zobowiązali się wykonać pt2ęd 
terminem plan jesiennej kampanii 
siewnej. Robotnicy PGR z Ornety 
postanowili wyremontować we wła­
snym zakresie 4 młocarnie i inne ma 
szyny rolnicze, wykonać plan s1e· 
wów jesiennych w 105 proc. oraz 
odstawić ponad plan 30 tuczników. 
Pracownicy zespołu Elżbiecin zobo­
wiązali się zaorać i obsfać 60 ha od­
łogów. 
PRZĄDKI 2lPB I-M. HARNAMA 

W ŁODZI 
NA „WARTACH POKOJU" 

Czyn Kongresowy p1·ządek ZPB 
im. Harnama. - to pl'Zejście na ob­
sługę 5 stron n1aszyn obrącżko­
wych. śladem inicjatorek, tow. tow. 
Głowackiej, ·Zawieruchy i Michalak„ 
poszły inne p1·acownice przędzalni. 

Dziś wielowarsztatówki pełnią 
Wa1ty Pokoju, dająe jeszcze lepszą 
i większą produkcję niż zwykle. 

* * * Wszystkie wrzeciona na maszy-
nach tow. Michalak wirują w za­
wrotnym tempie. Nie dopuszcza ona 
do żadnego postoju. Szczególnie te­
raz, odkąd pełni Wartę nie może po· 
zwolić na to, by któreś z vrzecfon 
nie btalo udziału w produkcji. Z czer 
woną ' kokardką u boku, krząta się 
sprawnie wokół maszyn. 

- „Wiem, że im więcej wyprodu­
kuję przędzy, im lepsza będzie jej 
jakość, tym większy będzie mój u· 
dział w . walce o pokój. Myślę, że to 
jest naj lepsza odpowiedź robotnika 
polskj~go na ·zbrodnicze knowania 
imperialistycznych podżegaczy. Je­
stem .dumna, że obsługuję 5 ~ o~, 
że przyczyniam się do rozwoju wie 
lowarsztatowości. To ;jest nasza . dro 
ga do wykonania Planu 6-letruego 
- planu budowy podstaw socjaliz­
mu, polroju i dobrobytu.'' 

* • * 
Już z dala widnieją na mase:yńie 

Jadwig.i Głowackiej czerwone chorą 
giewki - symbol Warty Pokoju. 
Pewnym krokiem obchodzi p·rządka 
swe 1.080 wrzecion . 

- My, kobiety, nie chcemy wojny 
- mówi, nie przerywając ani na 
chwilę swej pracy. - Nie będę szczę 
dzila wysiłków, żeby tutaj, przy mo 
jej maszynie, tak jak umiem i mogę, 
realiz1>wać pokojową politykę r.aszt 
go nądu, naszej Partii. 

• • • 
Opodal z c~erwoną .kokardką p1·~ 

cnje tow. Jamna. Zawierucha. Pehn 
ona Wifrtę Pokoju z myślą o naro· 
dz.ie koreań!lkin1, który walczy o wo!-

ność, o sprawiedliwość społeczną, o 
~ pokój. 

- l\:ly, matki, pojmujemy dobrze 
ból i roz1>acz matek koreańskich, 
których 1lzieci giną od bomb amery· 
kańskich. Sercem i myślą jesteśmy 
z walczącym ludem Korei. 

* * • 
Mężowie zaufania przędzalni tow. 

tow. Fastyn i Włodarczyk mają już 
całą listę zgłaszających się do peł­
nienia Wart Pokoju. Coraz więcej ich 
się zgłasza. 

Prządki ZPB im. Jlarnama wita· 
ją z radością dzień Kongresu Poko­
ju, stając masowo na honorowych 
Wartach Pokoju. 

Belgii złożyła hołd 
pamięci tow. Jułien Laha ut . 

BRUKSELA (PAP>. - W środę I głos deputowany ·Grenier w imieniu 
wieczorem stolica Belgil złożyła hołd Komunistycznej Partii Francji. Po 
pamięci Julien Lahaut. Uroczystość nim ukazał się na trybunie członek 
żałobna odbyła się w olbrzymiej sali KC PZPR tow. Osta.p Dłuski. WStly­
Madelline z udrziałem przedstav.ricie scy powstali z miejsc i długotrwały 
li zagranicznych partii komunistycz- mi oklaskami powitali pmedstawicfo 
nych i robotni-ceych oraz związków la Polski. Przemówienie Ostapa Dłu 
?.awodowych. skiego przerywane b'yło oklaskami. 

Na wstępie obecni wysłuchali w Szczególnie gorąco powitano jego · sło 
skupieniu jednego z ostatnich prze- wa. że przyszłość nie należy do rz.'bro 
mówień Ju1ien Lahaut, nagranego dniczego faszyzmu, lecrz do klasy ro-
na płyty. botn· · d · 1 d 

P e przemówieniu członka Biura IClleJ. ~- U U. • • 
Polityc'Znego Belgijskiej Partii Ko- Uroczystosc zakończyła się choral 
munistycznej van Arschota zabrał nym śpiewem Międzynarodówki. 

Zacięte walki pod Taegu 
Koreańska Armia Ludowa k ontynuuje marsz na P usan 

• 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­

noszą, że dowództwo nac2elne sil 
zbrojnych Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej ogłosiło 23 
sierpnia wieczorem następujący ko­
munikat: 

Na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej toczą zacięte wallci z 
kpntratakującymi wojskami amery­
kań~kimi t Usynmanowskimi. Od· 
działy Armii Lud~wcj odparły wszy 
stkie kontrataki nieprzyjaciela, za­
dając mu ciężkie straty. 

zbrojnych Koreańskiej Republik i Lu I dywizji amerykańskiej I jednQStkom 
dowo - Demokratycznej ogłosiło 24 piechoty morskiej. 
sierpnia rano następujący kom:mi- \V dniu 22 sierpnia jedna z form.a 
kat: cji lotnfozych Armii Ludowej za.ob · 

Na wszystkich frontach wojska lu serwowała na południowym _ wscho 
dowe prowadzą w dalszym ciągu za dzie od portu Inczon, koło wyspy 
ciekłe walki z wojskami amerykał1- Tokczak kontrtorpedowiec amet•y· 
skcmi i lisyJJmanowskimi. kański i zatopiła go. Inna formac.ja 

Nieprzyjaciel utworzył przed Tae· lc>tnicza zatopiła należący do Usyn­
gu linię obronną i po zmot,iliwwa- manowskie.i marynarki wyła.wiacz 
niu wszystkich swych sił rozpocrly- mln. produkcji amerykańskiej. 
nał kilkakrotnie kontrnatarcie przy Lotnictwo amerykańskie, mszcząc 
poparciu lotnictwa. Wojska ludowe się :za porażki na froncie, bombar­
przy ścisłej współpracy wszystkich duje w bestialski sposób spVkoine 
rodzajów broni odparły kontrnatar miasta i wsie Korei. 23 sierpnia ar­
cie nie1>rzyjaciela. tyleria przeciwlotnicza wojsk , hdo-

W stolicy akcja wyboru delega­
tów została zakończona. Wśród 36 de 
legatów na I Polski Kongres Obroń 
ców Pokoju i 355 delegatów na war 
S'Zawską konferencję, znajdują się 
wybitni pr-.zodownicy pracy, uczeni, 
literaci - · najofiarniejsi bojownicy 
o pokój. Na wszystkich konferen­
cjach dfilelnicowych uc.restnicy ostro 
piętnowali podżegacrzy wojennych i 
izobowiązywali się vnanóc :produkcję. 

W dniach 16, 17 i 18 sierpnia od­
działy Armii Ludowej zadały nie­
przyjacielowi duże straty w ludziach 
i sprzęcie technicznym na wschod­
nim brzegu meki Naktong. W ciągu 

Masy p1acu·1ące ZSRR pełnią „Warty Pokoiu' :~:e!!1 z!;!ty::1~ r:il~:;:r:a:~~s::;a; 
tysięcy żołnierzy I oficerów. W ręce 

Oddziały Armii Ludowej :iaciera.- wych strąciła dwa amerykańskie sa­
jące na wybrzeżu poludniowym po· moloty pościgowe w rejonie PP,en­
suwa,ją się na.przód, 7,adając ciosy_ 25 .ianu. 

' 

Proces pat~iotów francuskich w Roanne . TYSIĄCE TON STALI I WĘGLA I Rekordowy wytop stali w zakładach „Sierp i Młot" Armii Ludowej "wpadła obfita zdo-
PONAD PLAN by~ w1>jenna. 

Cala śląska młodtz.ież robotnicza, MOSKWA (PAP). -. z całego kraju j ~dej ilości. n!e wytapiał dotychczas Oddziały partyzanckie, wspierają 
idąc śladem górników z kopalni im. radzieckfego_ napływają dalsze mel~ zaden ~utmk swi~til. . ce natarcie Armii Ludowej, a dz.ia­
Wieczorka masowo podejmuje lim- dunki o no·wych ~ukcesach produk_cyJ Zespo~ zakładó:W„ bud.owy maszyn łające na terenach pomiędzy Pusan 
ne rzobowiąrzania produkcyjne. nych mas pracuiących ZSRR, osią- „KrasnaJa Presm~ , ktory dostarcz~ i Taegu - jeszcze bard:l!iej wzmogły 

Ks. Boulier zeznaje jako świad~k. 
GENEWA (PAP). - J ak donoszą ratują. honor naszego kraju honor 

ZMP-owska brygada górnic~ z gniętych w walce o przedterminowe mząd7eń wszystkim zakładom hutm- swą akcję i osiągnęły szereg sukce­
kopalni „Wieczorek" zatrudniona w wykonanie p-owojennego planu pięcio czym ZSRR, wyprodukował w roku sów. O_d~iały te niszcz~ drog;i i. de­
XII oddziale na ścianie młodzieżowej letniego. Pełniąc „Warty Pokoju", za hieżącym -ponad plan przeszł_o 20 spe. izorgamzttJą zaplecze mep~yiac:ela. 
dla zamanifestowania swej solidar- ciągnięte z okazji akcji zbierania pod cjalnych agi;egatów mechan~zujących PEKI_N (PAP): - Z Phenianu do_­
ności z- młodzieżą walczącej Korei, pisów pod Apelem Sztokholmskim w µ'rocely w•ytapiania stali. · . I noszą, ze dowodztwo naczelne sil 

z Pa-ryża w trzec:m dniu procesu naszego sztandaru. 
przeciw obrońcom pokoju z Roanne. 
Pl"led sądem wojsko\Vym w Lyonie 
zeznawalJ dalsi świadkowie oskarże 
nia, wyłącznie policjanci. 

Wydaru.eniem dn ia stało się z&oa 
nie księdza Boulier. który oświad­
czył. m. in.: - Na ławie O.'\karło­
nych zasiadają młodzi katolicy i mło 
dzi komuniści. Walczyli oni o ten 
sam idea!, który przyświecał bohate 

W dalszym ciągu ksiądz .Boulier 
napiętnował fakt, że oska.rieni ja~o 
osoby cywilne sta.ją w cza.sie pt>kojo 
przecl sądem wojennym,, Fakt tęn 

stanowi pogwałcenie elemental'nych 
;zasad demokracji i swobód obywa-

postanowiła podnieść wydajność pra ZSRR, robotnicy radzieccy podejmują 
cy do 130 proc„ wydob'ywając syste nowe zobowiązania produkcyjne, 
matyC'Znie 246 ton węgla podc11:as je zwiększają. wydajność pracy. 
dnej e:miany. Poważne sukcesy notują moskiew-

W kopalni „Stalin" 16-osobowa scy hutnicy i budowniczowie maszyn. 
brygada produkcyjna Jana. Grabow~ Robotnicy zakładów „Sierp i Młot'" 

s~iego postanowiła do końca sierp-. produkują CGdziennie setki ton stali 
nia rb. wydobyć dodatkowo 346 ton ponad.plan. Niektórzy z nich uzysku 
węgla, izaś brygada chodnikowa Ją. z nietra kwadratowego .pieca .ma_rte 
ZMP-owca Rafa.Ja Fojcika rz.: kopal- nowskiego po 19 ton stali. Tak olbn:y 

125 tys. kolejarzy w Kanadzie 
porzuciło pracę! 

NOWY JORK (PAP). - W Ka- komunikację kolejową 'i telegraficz· 

nadzie trwa. strajk '125 tysięcy · kł!l~- ną w całym kraju. Przern·.ane z9sta 
jarzy, który un'ieruchomił całkow1c1e ły również połączenfa ko~jowe ,nię· 

dzy Kanadą a Stanami Zjednoczo-

rom ruchu oporu. 

telskich. · 
Ponoszę pełną odpowiedzialność 

za działalność bojowników o wol­
ność i pekój - zakońcizył ks . . sou­
lier - wyrażam całkowitą solłdar· 
ność z bojownika.mi pokoju w Roa..11-
ne. 

Proces trwa. 
,- . 

Jako kapłan i prawnik stwier­
tlzam, że wo,jna w Vietnamit' jest 
ni!'sprawiecllcwa i sprzeczna z kon• 
stytucją naszego kraju, · która głosi: 

P r Z y S p i e S Z y my -t·r i U m 1. S p r··a W Y :~~~~;k~~'joo;:~;; k::::;;~~:~yoh ~E;;_)· w~~~i,;nt.;~:0~~1!;'.,b;,o.ń meid"r:1ai~0~0d:r~ ogc;z;nite· ~g· ~0~_eniu 
· dh Przypominając okrucieństwa po~ 

t 
· L &. t wybuchł po przerwaniu igotrwa- pełnione prnez francuski korpus eks 

za htórą z„inąl OH'. a •• au łych rokowań między związkami za pedycyjny oraz fakt, że ogromna koKpaA]1~1os·"1:vąslkCJ.ECh (PnAapPt>y-wa.1·ą zcortae:enliu-
'7 wodowymi i właścicielafoi linii kole- większość narodu vietnamskiego o- .,_ 

Młodzież Czerwone)· l odzi piętnu1·e zbrodnię belgiJ'skich sługusów imperializmu jowych i telegraficznych. powiada się za prezydentem Hi) Chi C'Zniejsze meldunki, w których' g&"r-
1 Minhem, ksiądz· Boulier oświadc7.ył 

dzi, solidaryzujemy się z belgij- Strajkujący d1>ntagają sie i>odwyżl m. in.: Patrioci francuscy. którzy wy n!cze zespoły produkcyjne donoszą 
Wsh-ząśnięta głęboko ohydnym r 

mordem dokonanym przez monarcho­
faszystów na tow. Lahaut młodzież 
łódzka daje wyraz swemu oburzeniu 
na masowych zebraniach protestacyj 
nych, orga-nizowanych w zakładach 
pracy. Zebrania są. wyn.zem zdecy 
dowanego potępienia imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych i ich 
sługusów, Jdórzy stosują najbardziej 
podłe, najbardziej niecne metody w 
walce z postępem i ruchem pokoju. 

Aktyw Dzielnicy Staromiejskiej 
ZMP wystosował do sekretarza Ko­
muni!)tycznej Partii Belgii list, w 
którym ~ytamy m. in.: 

„Łączymy się w oburzeniu i i>ó 
lii z belgijską młodzieżą, z belgij 
ską oraz międzynarodową klasą 
robotniczą, która głębo).<o odczu­
ła tragiczną śmierć tow. Julie'n. 
Lahaut. Zbrodnia dokonana z ·pre 
medytacją przez monarcho-faszy­
stów, wrogów klasy robotniczej, 
agentów ilnperializmu, nie zćk>ła 
cófnąć biegu koła historii. My, 
młodzież polska, zachowamy w 
trwałej pamięci imię wielkiego 
bojownika o pokój, wolność i spra 
wiedliwość, patrioty i internacjo· 
nalisty, wiPrnego ucznia Lenina 
i Stalina. J e,;teśmy przekonani, 

że w walce z faszystowskimi pa I 
choł·kami, organizatorami mor­
dów i zamachów skrytobójczych, 
zwycięży Mea, za która oddał 
życie tow. Lahaut.'' 

Młodzież zebran·a na wiecu prote· 
stacyjnym w ZPO im. Próchnika, 
uchwaliła rezolucję następującej 
treści: 

„Do głębi wstrząśnięci potwor­
ną zbrodni;i, która pozbawiła mię 
dzynarodową klasę robotniczą je­
dnego z najwartościowszych, naj 
bardziej oddanych jej synów, przy 
rzekamy jeszcze silniej zewrzeć 
nasze szeregi, jeszcze bardziej 
zmobilizować się do dalszej wal· 
ki. Przyrzekamy pracować je~z· 
cze lepiej i wydajniej niż dotych­
czas, żeby przyśpieszyć triumf 
sprawy, za którą zginął tow. Ju­
lien Lahaut.'' 
Młodz,ież ZPB im. Stalina wyraża 

swój pr1>test przeciwko morderstwu, 
popełnionemu na nieugiętym bojow­
niku - w następujących słowach: 

„N asy łając morderców na tow a 
rzysza Lahaut, imperialiści i wro 
gowie sądzili, że zadadzą śmier­
telny cios belgijskiej klasie robot 
nicz.ej. Odpowiedzią na ich zbro­
dnie jest strajk generalny w Bel 
~ii . .ab. młodzież Czerwonei Ło· 

ską klasą robotniczą, przyrze- ki płac. 1 stępu,ją przeciw wojnie vietnimskiej o przedterminowej realizacji roczne-
kamy, Że jeszcze bardziej wzmo· --, go planu wydobycia węgla. 

cnimy nasze szeregi w walce z K f . w . ód kich kom rs a rzy' Dnia 17 'sierpnia 1br, o całkowitej 
~"~~~a~~j:~~~ę~u liis~~~i~~„. mło- . o n ~re n c I a o Ie w z reali;uiQji rocznych ciadań prod•lkcyj 

d · · ZPB · M hl 1 · k' · h ' 1 .nych zamel'dowala pracu3·ąca na tzw. 
'lnez mi. arc ewsnego s··1e narodo••1 ego. sp1· ~u pąwszec n ego· 
rowała do seh"l'etarza KPB.: 1 „ t' przekopie' brygada Emila ' Ga.rdyań 

„Wiadomość 0 haniel>ncj zbro-! db I -ię UJ ll'ar.sz awie czyka i Gusta.wa :l\latuszc.zyka 1l. ko-
dni napełniła nasze sercr. jeszcze O q O -::. palni „Rymer". 
większą nienawiścią do rozwście WARSZAWA (PAP). - W dniu misarzy wojewódzkich z ich zada· _ 
czonego imperializmu amerykań- 24 bm. w gmachu Głównego Urzę- niąmi, obowiązkami i czynnościami. s d 
skiego. Zapewniamy Was, Towa- du Statystycznego odbyfa się kon- Narodowy spis powszechny 19511 tan z row1•a 
rzyszu, ie pracą swą będziemy ferencja wojewódzkich komisarzy roku odbędzie się w dniu 3 gruclnfa 
walczyć o utrwalenie pokoju ną. narodowego spisu powszechnego rb. według stanu o północy z dnia łOW Togłiatti'ego 
całym świecie.'' 1950 r. z udziałem przewodniczących 2 na dzień 3 grudnia. Spis obejmh~ • 
Młodzi robotnicy ZPW im. Rey· wojewódzkich komisji planow~nia wszystkie osoby mieszkające lub RZYM (PAP). -;-- 'Dziennik ,1Un!ta" 

mo11ta piszą : gospodarc.zel!'.o. przebywające czasowo na obszarze donosi· . ogo' ln t d . p I 
· " '" pan'stwa w momenc1·e sp1'su Oso·by . ' ze . . Y san a: row1a a· •. „Wierzymy w n.rezłomną SHf Na konferencję przybył także ge 

klasy robotniczej Belgii, która po neralny komisarz spisu, prezes GUS zamieszkałe na ob'szarze pańsLwa, miro Togłl~ttJ'ego, który po wypad­
trafi stawić czoło skrytobójczym ob. Padowicz. podlegają spisowi bez względu na I ku samochodowym enajduje się . w 
bandytom i nadal wysoko nieść I Konferencja miała na celu omó- io, czy' w m?n:encie spisu będ_ą one szpitalu - jest zadowa.Jający. Praw 
będzie sztandar, za który odd'lł wienie przygotowań organizacyj- 0 ?ecne w 1?11eJscu swego za~ieszka dopodobnie za kiil.ka dni 'Togliatti 
życie tow. Lahaut.'' nych. do . spisu oraz zapoznanie ko- ma, czy tez będą czasowo nieobec- b d · - ł ' clć ne. ę Zlle mog powro do swych zvr;y 

Dziś na str. fi 

Nowy konkurs „Głosu"! 

Powszechny spis 1950 r. obejmie: ltłych izajęć. 
spis ludności z uwzględnieniem m· Na imię Togliatti'ego napły\vają 
wodu, spis zamieszkanych loka.li, za od organ:iriacji partii komunistyc:mej 
mies-zkanych ni!mlchomości, za.• i socjalistycrmej, od orgar.irzacji spo 
mieszka.łych miejscowości oraz spis łecznych oraz od posz~ólnych 
gospodarstw rolnych, ogrodniczych, działaczy politycq;nych liczne de,Pe­
sadowniczych, leśnych, rybnych ' l sze 2 życzenia'l'ni rychłego pbwi·otu 
hodowlanych. do zdrowia. 
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łlauka radziecka walczy o. pok6j 
służy dobru . człowieka 

Wizyta znakomitych uczonych ZSRR w Łodzi 

W dnfµ obrad Plen"m Zorzqdu Głównego Zw. law, Włókniarzy 

Bojowe zadania wlóknia;rzy 
_ w Planie Sześcioletnim 

Rozmowo z . przewodąiczqcym ZG ZZW tow. Krzywańskim 
W drodze powrotnej z Kopenhagi, 

gdzie odbywał sill Międzynarodowy 
Kongres Fizjologów, przybyli do 
Polski trzej znakomici uczeni ra­
dzieccy, prof. prof, Engelhardt, Bir­
jukow i Wołochow. 

Po zwiedzeniu Warszawy, goście 
pmyjechali w dniu 24 sierpnia br. do 
Łodzi. W godzinach porannych zwie 
dzili Instytut Fizjologiczny im. Mar 
celego Nenckiego w Łodzi, gdzie 
zapoznali się z najnowszymi zdoby 
czami i badaniami fizjologów pol -
skich. Gości oprowadzał prof. fizjo­
logii, dr. Wierrzuohowski. 

W godzinach popołudniowych, u­
czeni radzieccy przybyli do Łódz­
kiej Akademii Medycznej. Towarzy 
szyli im rektor Akademii, prof. Pa 
!uch, prof. Jakubowski oraz przed 
stawicielka Wyqziału Zdrowia Wo­
jewódek.iej Rady Narodowej, ob. Wi 
leńska. 

* • * 
W .sali wykładowej !Zebrali się 

lekatte i profesorowie łódzcy. Przy­
byli również słuchacze Akademii 
Medycznej. W imieniu łódzkiego 
świata lekarskiego, prof. Paluch -
rektor Akademii Medycznej w Ło­
dzi, przedstawił zebranym uczonych 
l'adzieckich. 
Gości powitał prof. Jakubowski. 

Podkreślił on ścisłą więź naukl pol­
skiej z nauką radziecką. 

- Pragniemy ezęściej gościć w 
Polsce uczonych radzieckich - po­
wiedzia.ł prof. Jakubowski, - p1·ag 
niemy również bardzo gorąco za­
Jl{lznać się ze zdobyczami nauki w 
ZSRR. 
Następnie odczyt wygłosił prof. 

Podczas przerwy, nasz współpra­
cownik przeprowadził z uczonym1 
radzieckimi krótkie rozmowy. 

- Wrażenie, jakle na mnie zrol)i 
ła Warszawa - oświadczył prof. 
Wolochow - jest nie do opisania. 
Rozmach I entuzjazm pracy w Pol 
sce widaó na. każdym kroku. · 

W łAldzi zapoznałem się z praca 
mi prof. Konorskiego. Widziałem 
nowe metody i sposoby pracy prof. 
Konorskiego, a zwłaszcza. pracę nad 
reakcją nerwową zwierząt. 

Prof. Birjukow oświadczył: 
- Jestem fizjologiem i praca mo 

ja jest Jl{lświęcona walce dla dobra 
ludzkości, dla pokoju. Wracam z 
Danii. W Kopenhadze byliśmy kt6 
regoś wieczoru w kinie. Widziałem 
amerykański film o walczącej Ko~ 
rei. Podżegacze wojenni USA perli 
dnie ukrywają barbarzyństwa do1'o 
nane na bezbronnej ludności Korci. 
Przedstawia.ją. siebie, jako „dobr<>­
czyńców ludzkości", wskazując ja. 
koby naród koreański był krajem 
półdzikich ludzi, którym Ameryka.­
nie niosą „kulturę i cywilizację"„. 
Pomimo tych fałszerstw. naród duń 
ski dobrze rozumie istotne gangster 
skie cele podżegaczy wojennych. 

Nasza delagacja zapoznała bliżej 
Kongres z nauką Pawłowa. Jest to 
nauka oparta na głębokim humaniz 
mie i umiłowaniu człowieka. Propa 
gu~ąc naukę _ Pawłowa - jeste.śmy 
agitatorami pokoju. r 

- Młody Instytut Fizjologiczny 
'_'V .Łodzi, w ~!ągu 4 łat może się 
Juz poszczycie poważnymi odkry -
ciami w dziedzinie fizjologii - po 
wiedział prof. Engelhardt. - Odkry 

cia te są ściśle związane z naszymi 
badaniami w tym kierunk1L. 
Mówiąc o wkładzie nauki radziP.c 

!dej w walce o pokój prof. Engel · 
hard1 oświadczył: 

Przed obradującym w dniu 25 b. m, Plenum Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy zwróciliśmy się do tow. Zygmunta Krzywańskit 
go, przcwodnicząc1110 Zarządu Głi1wne10. z prośbą o informację. 1akim 
zagadnieniom poświęcone będ~ obrady, 

- Biologia - to nauka o tyciu. 
Jasne jest, że każdy biolog, powi- Omawiać będziemy - mówi tQw. 
nien, szczególnie cenić to, co ma Krzywański - zadania, jakie stają 
związek s życiem, a przede wszyst- przed włókniarzami w związku z r<'! 
kim to, co jest najcenniejsze pa alizacj11 .Planu Sześcioletniego, wy­
śwleole - życie człowieka. Dlatego suwając na czoło zii1adnlenia pro­
też naszym zadaniem jest ulepszaó dukcyjne. Podobnie iak wu:ystkie 
życie i bezlitośnie walczyć przeciw- I związki i my wlókniarze działać bę 
ko tym. którzy zagrażają ludzko - dziemy w myśl hasła: „frontem do 
ści. / Ad. produkcji". 

Narada robocza w CZPB 
W Centralnym Zarządzie Przemy 

du Bawełnianego odbyła się nara­
da robocza, poświęcona analizie do 
tychczasowych wyników pracy prze 
mysłu bawełnianego i zadań, posta 
w1onych temu przemysłowi przez 
P lan Sześcioletni oraz uchwałę Biu 
ra Organizacyjnego Komitetu Cen­
tralnego PZPR o pracy I zadaniach 
Partii w przemyśle bawełnianym 

Naczelnym wskazaniem dla prie­
mysłu bawełnianego, · wynikającym 
z tej uchwały, jest prowadzenie nie 
ustannej walki na odcinku wykry­
wania i wykorzystywania wsze!· 
kich istnie,jących re:11erw produkcyj 
nych, walki o wzrQst wyda,inoścl 

pracy i ma~zyn, o podnie~ienie ia· 
kości produkowanych wyrobów. o 
lepszą dyscyplinę pracy, o czystość 
i lmlturę miejsca prac.y, o 1mwida­
cję marnotrawstwa i pełne wyko· 

rzystanie surowca, o obniżenie kosi 
tów produkcji oraz o pełn~ I rów· 
nomierne wykonywahie planów pro 
dukcyjnych w roku 1950 i w lalach 
następnych. 

Na naradzie szefowie działów 
kierownicy zobowiązali sie opraco­
wać operatywne plany pracy. pro­
wadzonej w myśl powyższych W!'k:i 

zań i w kierunku ściślejszego po­
wiązania się z zakładami pracy . . Je 
dnym z przejawów tego zacieśni~­
nia kontaktów Centralnego Zarz<t­
du z podległymi mu zakładami j est 
zobowiązanie każdego pracown ikA 
CZPB, zajmującego kierownicze stf1 
nowisko, do spr awowania nieushin 
nej opieki nad jednym z zakładów 
bawełnianych oraz uczestniczenia 
we wszystkich naradach wytwór­
czych, odbywających się w t ym za 
kładzie. 

Poddamy analizie pracę pos7.cze­
gólnych zakładów, a zwłaszcza u­
ważnie rozpatrzvmy przemysł ba­
wełniany, w pracy którego lst01eje 
szereg niedociągnięć i braków. ZhR 
damy ilość i jokość produkcji, zaga 
dnienia dyscypliny pracy, skup' !!· 
.iąc uwagę na zaklaQach słabszych. 
aby znaleźć drogi usunięcia rażą· 
cych różnic między osiągnięciami 
poszczególnych zakładów . Na przy 
kład PZPB w Andrychowie wytwa 
rza pierwszego gatunku 82,6 proc 
ogólnej produkcji. ZPB im. Rewolu 
cji 190!) roku w Łodzi dają 80.3 
proc. ·pierwszej jakości, ZPB w 
Pabianicach-81,5 proc. W innych na 
tomiast zakładach produkcja. 1atun 
ków pierwszej jakości wciąż P'łlO­

staje niewystarczająca. Dodać . nAle 
ży, że w przodujących zakładach 
jest szeroko rozwinięty ruch wielo 
warsztatowy, co zadaje kłam wste~ 
cznym twierdzeniom, że wielowar­
sztatowość obniża jakość produkcji. 

Bardzo istotną sprawą jest nieWJ' 
k onywanie baz produkcyjnych 
przez niektórych robotników. Stwier 
ctzono ogromną rozpiętość wykony­
wania baz - od 70 procent do 140 
procent. Po1>rzcz szkQlcnie nie!loi:ó 
wykwalifikQwa11ych robotników mu 
simy sprawę tę rozwiązać jaj( naj· 
sz:ybciej. Z większą troskliwością 
niż dotychczas należy zająć się in­
struk torami. Nie każdy bowiem do 

brze pracujący w pełni wykwaltft­
kowany robotnik, ma dar jasnego 
tłumaczenia i nauczania i dlatego 
mllsimy pomóc tym instruktorQm, 
którzy chociaż sami uzyskują świe­
tne wyniki. ma.ią trudności w prze 
kazywaniu swych doświadczeń 
mniej wykwalifikowanym towarzy­
szom. 
Omawiając produkcję musimy do 

brze zastanowi6 się nad spraw~ p0 
stojów. W zakładach, gdzie praca 
jest gorzej zorgaqizowana, tam i po 
i;toje są częstsze - dochodzą niekie 
dy do 13 procent. A np. w PZPW w 
Żeganlu wynoszą 1,1 procent, w 
ZPW im Barlickiego w Łodzi - 2,5 
procent. 

Co do dyscypliny pracy, to i ta w 
wielu zakładach pozostawia wciąż 
~iele do życzenia. Gdy np. w •An­
drycbowie potrafiono absencję 
zmniejsą,yć do zaledwie 0,08 procent 
załogi, to jednocześnie są zakłady 

w których absencja wynosi kilka, a 
nawet kilkanaście procent. _ 

Wiele jeszcze innych zagadnień 
produkcyjnych, p1·zedyskutuje ple­
num, lecz te, które tu wymieniłem, 
są problemami k luczowymi. 

Z dziedziny pracy organizacyjnej 
omawiana będzie na Plenum prze­
de wszystkim, sprawa ualctywnie­
nia grup związkowych i rad zakła­
dowych. Stwierdzić trzeba, że rady 
coraz pilniej zajmują się sprawami 
produkcji i o wiele głębiej w nie 
wnikają, niż dotychczas. Z!lzwy­
czaj jednak nie wszyscy członkowie 
rady bywają dobrze zapoznani z ty 
ml sprawami. 

Engelhardt. Podziękował on uczo -
nym polskim za prawdziwie brater 
skie przyjęcie, jakie okazano go­
ściom radzieckim w Polsce. 

Na wstępie swego odczytu, prof. 

P=-=-r_z_e_d __ •~- ,.,;..P_o_f_§;;...h_i~n;;;..;;;1;,__N.;;...:;:.o!!ą re§effl Poh o; u 

Nasz front narodowy w walce o· pokói 
Za-znajomienie każdego nobotnika 

z planem też nie jest dostateczne, 
choć już wiele zdziałano w tej dzie­
dzinie. Z tego widać, że wielkie za­
dania stają . przed mężami zaufa'1ia, 
~tórzy powinni dokładnie zaz;iaja­
miaó z planami robotnlka. 

Engelhardt podl•reślił poważny 
wkład nauld polskiej w dorobek na 
uki światowej. 

Syn polskiego narodu, prof. l\lar 
celi Nencki był najbliższym współ­
pracownikiem uczonego radzieckie­
go, prof. Pawłowa Jl{lwiedział 
prof. Engelhardt. Pamięć prof. Nen 
cklego została uwieczniona u wej-

' •efa do słynnego Laboratorium Le­
ningradzkiego Instytutu Fizjologicz 
n ego. 

W swym wykładzie prof. Engel -
hardt scharakteryzował etapy rD'l:­
woju biochemii radzieckiej po zwy 
crięstwie Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej . 
Następnie prof. Blrjukow podsu­

mował wyniki ostatniej Sesji Aka -
demii Nauk ZSRR o nauce Pawło­
wa. 

Trzeci wykład, Ilustrowany fil -
mem, wygłosił biochemik , prof. Wo 
łochow na temat : „Filogeneza I on­
togeneza odruchów warunkowych w 
świetle nauki Pawłowa". 

Po odczytach wywiązała się oży­
wiona dyskusja, którą podsumowali 
uczeni radzieccy. 

:Ił • * 
Prof. Engelhardt jest znanym u­

czonym nie tylko w Związku Ra -
dz!eckim, ale na całym świecie. Od 
30 lat prowadzi badanie z dziedzi 
ny bioch€mii. Stworzył on nową e­
pokę w zakresie badań fizjologicz­
nych. Współpracuje z nim żona je 
go Natalia Lubimowa. Prof. Engel 
hardt jest Członkiem-Koresponden 
tem Akademii Nauk ZSRR oraz 
Laureatem Premii Stalinowskiej. 

Prof. Birjukow pracował przez 
długie lata w Woroneżu, gdzie był 
dyrektorem Instytutu Fizjologiczne 
go. Obecnie pracuje w Instytucie 
Leningradzkim. Jego znakomita 
książka o profesorze Pawłowie zdo 
była rozgłos światowy. Prof. Birju 
kow jest równiet Członkiem-Ko­
respondentem Akademii Nauk 

- ZSRR oraz redaktorem zbioru prac 
naukowych. 

p o co rzwołu jemy do Warszawy 
Pierwszy Ogólnokrajowy Kon 

gres Pokoju? 

~Y jest w Polsce człowiek, który 
pragnąłby wojny? 

Postarajmy się rzbadać tę sprawę. 
Pokoju pragnie i dla pokoju pracuje 

r,ząd Po-Iski Ludowej. Pokoju pra­
gną i dla pokoju pracują Partia i 
cały ri: jednoczony obóz demokracji. 
Pokoju pragną, dla pokoju pracują 

i pokój utrwalają codzienną swoją 

pracą klasa robotnicza i wielomilio­
nowe nzesze narodu. 

p ok ój jest więc drogi każdemu. 
Do wojny w naszym kraju dą 

żą tylko wyrzutki społecrzeństwa: 

rzdemoraJizowarne ty;py spekulantów, 
czy awanturników, którym mar.zą 
się zyski; płatni agerici lub srzpie­
drzy. drliałający z rozk:arzu obcych mo 
carstw; rozbitki reakcyjnego pod­
rliemia, które w sw ojej nienawiści 

klasowe-j, gotowe byłyby spalić kraj_ 
Naród· n-Ie chce wojny. Naród dał 

temu wyrnz 18 milionami podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

Afe na tym walka o pokój nie koń 
crzy się. Pierwszy Pol.ski Kongres 
P.okoju będzie dalszym ciągiem tej 
walki i wyznaczy wyższy jej sto­
pień. 

Zwołujemy Kongres Pokoju dla 
następujących celów: 

tak niezbędną w sytuacji, gdy 
imperializm amerykański usiłuje 
rozszerzyć bazę agresji w Korei. 
rdy w gorączkoWYm tempie re­
nV-litaryzuje Niemcy Zachodnie i 
Japonię, gdy przygotowuje po· 
żar światowy; 

3 ...;.. żeby jeszcze bardziej 
zjednoczyć milionowe rze~ 

sze narodu polskiego wokół rzą­
du i partii dla wzmocnienia ma· 
terialnej i politycznej bazy sił po 
kojowych w kradu; 

4 - żeby usunąć panujące 
jeszcze gdzie nicgdzte na­

stroje, że to - rzekomo - prosty 
człowiek jest bezsilny wobec im• 
periallstycznych agresorów, teby 
wzmocnie przekonanie, że siły po 
kojowe w Polsce i na świecie sit 
w stanie odwrócić nlebczpieczeń • 
stwo wojny, jeśli tylko będą do­
statecznie uzbrojone w świado· 
mość, orranłrzaoję i wolę. 

W ypadki w Korei są pod tym 
wrzględem bard1Zo pouczające. 

Jeśli Ameryka nie tzastosowała 

jesrz.clle bomb'y atomowej w Korei, 
to i ten fakt za.wdzięiozamy potężne· 
mu ruchowi obrońców pokoju na 
świecie. 

Cóż to wszystko razem oznacrz.a? 
Oznacza. to, że światowy ruch obroń 
ców pokoju już dziś wykual, że sta 
je się w coraz wJększyrn stopniu 
konkretną siłą polityczną. która 
kształtuje wolę narodów l pęta im· 

perialistów w ich zlłrodniczy~h pła~ 
nach. Oznacza to, że światowy rucb 
obrońców pokoju jest w ofensywie. 

Zagrzewa on ludy całego świata 
do walki o w-()lność i odnosi zwy· 
clęstwa nad impcriaUzmem. Chiny, 
K11rea. 336 milionów ppdpisów ludzi 
różnych prz11lrnnań, rótnych ras, na• 
rodów, wyznań i krajów pód A1Je~ 
Iem Sztokholmskim - oto różne od 
cinkl i przejawy tego samego zwy~ 
cięstwa. 

Z ródl~ siły ruchµ obrońców po­
koju t1'wl w tym, że "polityka 

tego ruchu jest bew<>średn\() zwlą,­
zana z potrzebami :bela. WięceJ:. 
nie tylko jest związana, je•t saD'IYITI 
żydem, jest samym istnien\ern czło­
wieka. Polityka obronców pokoju, tq 
znaczy dach mieszkalny nad głową, 

to znaczy praca, która daje · czlowic 
kowj środki do życia, to zna.Czy zdro 
wie i bezpieczeństwo włlUlne i ro· 
dziny. Cóż może byó bardziej ele­
mentarnego i zrozumiałego dla sze· 
rokich mas niż tego rodzaju polity­
·ka! Dlatego też ruch obronców po• 
koju jest tak powszechny oa świe­
cie. Dlatego też mO>.ie on narzucić 
imperialistom wolę narodów l zmu­
sić ich do zakazu bomby ato• 
mowej (będzie to I e tap w walce o 
pokój) i do dalszych kroków ograni· 
czających zbrojenia i niweczących 
plany W()jenne imperialistów. Dlate­
go też praska uchwala Biura Stałe­
go Komitetu Swiaitowego Kongl:'esu 

Potężna manifestacja studentów 
·na cześć pokoju w Pradze 

I 
Obrońcpw fokoju $łuszqie wyrił~ 
przekonanie, że akcJlł obrońcj)w po• 
koju może dopr()wadzić narody ao 
utrwalenia powszcchnegQ pokoju na 
świecie. 

Omawiać również będziemy pra­
cę związkową na odcinku szkolenia 
wym, kll.lturalno - oświatowym, ko 
biecym, młodzieżowym ltd. PJenu1n 
nasze poprzez kryty(izną l 11arnokrY 
tyczną ocenę dotycbczaso\fej pracy 
PlłZWQli łatwiej i szybcie.f zllkwiłło 
wać braki i niedociągnięcia, jak dw 
niei opracuje wyt:yczne, które Po1110 
g~ nam, włókniarzom, przy rellJj;i;o 
waniu szczytnych zadań, stoJąoycih 
Pr1i!ld masami pracującymi Plllliki 
w Walce o zwycięskie wykonanie 
Planµ ~ze~cloletnlogo, w walce o bu 
dowę podstaw soc,jalizmu w naseyin 
krału - kończy ww. Krzywa.ń~kl. 

Oe. Z.) 

Co jest warunkiem ll.WYcięstwa w 
tej walce'? warunkiem łYm Jest dal 
sze w~macnianle pokojowej ofen~y· 
wy wśród narodów na całym świe­
cie I w naszym narodzie, dillsze ro11 
szerzanle w kraju mll-Sowej bfl,zy r'lł 

chu obrońców pQkoJu. dalsze podno 
szenie świaqom1>ści polłtyoznej Jllall 
i pogłębianie fzoJacji rlłfttelc reakcji, 

~~~11~w;~~i:'~~er~~,~~:,r~~:.i~~ Ra~o{t Kom\S\( K0{6ańst\6\ 
czoneg'o, ogólno _ naro4owego tron• PJ"ZeJłarav •ekretarzowł 
tu wszy1tkioh •ił prz~olwsta.wll'Jlol· Kfi'Oł'll'ą)peanu ONZ 
cycb się bombie atomowej l prai;m~ PEKIN (PAP). - Według don\e-
cycb pokoju, robotników l chłopów. s!ellia r adia Phenjan, w dniu 22 sierp 
urządników J nauo11ycłeli, uczonycłl nia minister spraw zagranicznych 
i artystów, pisany i dziennikarz~, I<oreąńskiej Republiki Ludowo-Deino 
rzemieślników i kupców, dzieci, mlo kr~tycznsj Pak Hen J en s]<lerował 
dzieiy i kobiet, ksJęiy I wszystklc)J na r~ce sekfetarza generalnego ONZ 
ludzi dobrej wolt w kraJu. Trygve Lie pierwszy ra!Port - wyło 

I ednoczmy się wszyscy w walce ni?nej. l?rzez D_emokl·aty_czny F'.ront 

0 pokój! _ oto podsławowY OJcz~z.i:i1any ZJe~oczem~ K?rei -:­
warunek zwycięstwa obozu pokoju KomisJ~ . do bad~n strat 1 reJestracJi 
nad obozem wojny, '-- zbrodni, popełmonych przez ar-~ry-

- Jerzy Nawrot. I kańskich agresorów. 

Franciszek Apry~s 
o Planie 6•letnln1 · 

Francis:ek A 11ryaa, rębacz .kopalni 
„Brzeszcze", i,i-icjator indywidualnegp 
wspólzawod11ictiva w 1949 r„ odz11aczo· 
ny orderem „Budownic;ych Polski Lu­
dowej", obec11ie słuchacz; Technfc11m w 
Bytomiu, na pytanie prsedstawiciela Po~ 
skiej Agenuji P1a1owej, eo sądzi 
o Planie 6-letnim i jt1k ocenia moiliwo· 

- stanęliśmy sami do pracy, żeby 
na przykładzie wykazać, jakie są 
możliwości zwiększenia wydobycia. 

Prof. Wołochow jest znakomitym 
biologiem z zakresu badań odru -
chów warunkowych. P1·acuje w In 
stytucie Moskiewskim im. Pawło­
wa. 

1 - żeby naród p()lskl, za po 
średnictwem wybranych de 

legatów, zajął sta.nowisko wobec 
propozycji Biura Stałego Komi­
tetu co do noWYeh środków roz- I PRAGA (PAP). - W 11..wiązku ri I jowa z udrział~i:1 wiel<?t:ysięcz.nych 

wl · ci lki k'j zakończeniem obrad zjazdu Międrz.y rzesz obywateli I młodz1ezy. 

I ści jego wykollUnia, odpowiedsial mię· 
d:z:y innymi: 

Zauważyłem na przykład, że górni 
cy z pierwszej zmiany, ko11eząc pra 
cę, zostawili węgiel w rynnach. 
Druga szychta nie przystępowała 
od razu do roboty, lecz czekała na 
opróżnienie rynien. Podałem więc 
projekt racjonalnej zmiany pom1e -
dzy jedną, a drugą szychtą, co umo 
żliwiło wyeliminowanie ja"'1egokQl­
wiek zahamowania produkcji. ntę a wa · 0 po 0 ; n arodowego Zwiąrz.ku Studentów na W manid'estacji m. in. w.rlęli u-

- żeby podnosić i mobili· Placu staromieJ"skiln w Pradrz.e od- dzi ał premier A. Zapotocky, członka Wierzę w siły i zapał polskich gór 

• 2 · d h ł 1 · g -e ników. Wraz z całą klasą robotniczą 
zować ozujn()ŚĆ nairodu, .była się potężna manifestacja poko- wie rzą u c.zec os owac tie o, P•~ -

wodnicri:ący Zgromadzenia Narodo- dołożą oni w szystkich starań, aby 

Dlaczego Amerykanie zwolnili , 

hitlerowskich zbrodniarzy wojennych 
Berlin, w sierpniu. współpracowników Hitlera. Czeka już 

Uwolnienie 20 hitlerowskich zbrod. na nłch robota w amerykańskiej ma­
niarzy wojennych, którzy z wyroku chinie wojennej. 
Wojskowego Trybunału Amerykań- Amerykański gen. Taylor, który 
skiego w Norymberdze odsiadywali I swego czasu oskarżał w Norymberdze 
rozmaite kary więzienia w twierdzy wypuszczonych obecnie na wolność 
Land!iberg (Bawaria), zbiegło się z go. zbrodniarzy wojennych, powiedział w 
rączkowymi przygotowaniami Amery. czasie prccesu sprawiedliwe słowa : 
k anów do utworzenia nowej armii nie „oskarżeni ci należą do kategorii głów 
mieckiej, jak i z troskliwie opracowa. nych zbrodniarzy wojennych. Jeżeli 
nym wywiadem Adenauera ogloszo- zbrodnie ich nie zostaną publicznie na 
nym w dzienniku „New York Times". piętnowane i przykładnie ukarane, sta 
W wywjadzie tym przywód~a zacho. nowie oni będą, d.1a przyszłego ~okoj!l 
dnie -niemieckich odwetowcow katego świata da1leko większe niebezp1eczen 
rycznie zażądał utworzenia nowego stwo od samego Hitlera. gdyby ten po. 
Wehrmachtu, uzbrojonego całkowicie został przy życiu". 
przez amerykański kapitał. Ale wiele się od tego czasu zmie-

Wypuszczenie na wolność dawnej nlło. Czego dawniej Wall Street nie 
elity III Rzeszy staje si~ w tych wa- śmiał głośno powiedzieć, o ~!m dziś 
runkach rzeczą całkiem zrozumiałą, piszą bez osłonek finansowane przez 
Generałowie Guderian, Halder I inni od kapitalistów amerykańskich gazety 
dawna już pracują dla Amerykanów niemieckie. Berliński .,Der Kurier" 
jako wybitni specjaliści od przygoto- pyta otwarcie po amnestii Flicka 1 je. 
wywania wojny. Obecnie przyszedł go pr~y!aclół: •. 
czas na angażowanie dalszych „wybił- ,.Posrod wypuszczonych na wołnosc 
nych specjalistów" spośród hitlerow. znajdują się znakomici przedstawi. 
skich zbrodniarzy. Po to właśnie wy- ciele niemieckiego przemysłu, luqzle 
puszczono Flick~, Dletrlcha, Lehman- ta.cy jak Flick, którzy po pierwszej 
ua, Darrego 1 tnnyall najbliższych \foJnle świ?.towej w h ·ej cr:ęścl przy· 

czynili się do odrodzenia niemieckiego 
potencjału ekonomicznego. Będzie 
sprawą, nader interesującą, obserwo­
wać, jak dalece niemiecka gospodarka 
Uczy dziś na tych właśnie fachow­
ców". 

Naród niemiecki również i w Tri­
zonii zdaje sobie sprawę z tego, co się 
dzieje między Łabą i Renem. „60- 80 
proc. niemieckiego społeczeństwa -
pisze „Basler Nationalzeitung" w ko­
respondencji z Bonn - w razie prze­
prowadzenia referendum wypowie się 
negatywnie w sprawie armii niemiec­
kiej. Niemcy powiadają, że wolą już 
raczej pójść do więzienia lub stracić 
pracę, aniżeli znów wziąć broń do 
ręki". 

Tak pisze burżuazyjne pismo szwaj­
carskie. 
Znają te nastroje ł Amerykanie. I 

dlatego chwytają się wypróbowanych 
środków w przygotowywaniu wojny: 
angażują „facho·.v~ów". Niechaj nas 
nie zdziwi, jeśli coraz częściej dowia­
dywać si.ę będziemy, że w Trizonii o 
twlerają się bramy więzienne. Oczy­
wiście tylko dla zbrodniarzy 'hitlerow­
skich. Marian Podkowiński. 

w ego John oraz ambasador ZSRR wykonać olbrzymie zadanie, jakie 
w Pradze Silin. stawia Plan 6-letnl. 

Zebranych powitał pnz:ewodniczą- Wydobycie w roku 195l'i 100 
cy Czechosłowackiego Związku Mlo- milionów ton węgla, wobec 74, 1 
dzieży Z. Hejzlar, po czym prnemó- miln. ton w 1·oku 1949, będzie wy-
wienie wygłosH przewodniczący magało od załóg p1"Tlemysłu węglo-
J.VIZS inż. Grobman. wego niemałego zapału i wysilku. 

Po prnemówieniu wicepraewodni- Uważam, że cyfra ta jest zupeł 
czącego Swiatowego Komitetu O- nie realna i może być osiągniętl' 
brańców Pokoju Gabriela d'Arbous· pod warunkiel\1. że zmobilizujemy 
sier oraz przewodniczącego Świata- wi;zystkie !iilY i wykorzystamy 
wej Federacji Młodzieży Demokra.ty wszystkie możliwości. 
czne j Guy de Boissona, zabrała głos Trzeba będzie podnieść na wyż-
przedstawicielka młodzieży r adziec- szy poziom organizację pracy, trze 
k iej Tamara Jersz. Stwierdziła ona, ba też znacznie podnieść dyscypli„ 
że rz jazd praski był najwspanialszą nę pracy. 
manifestacją pokojową w historii 
światowego ruchu s tudenckiego. 
My, studenci radzieccy - oświad­

BŁĘDY 

czyła Tamara J ersz - wraz J Dam przykład. W kopalni „Brze 
całym naszym ludem walczymy o szcze", w której pracowałem, w os­
pokój i bronimy sprawy pokoju. Za- t atnich miesiącach spadło wydoby­
pewniamy Was, że radzieccy studen cie _ Korzystając z wakacji, postano 
eł pod kiere~-nictwem WKP(b) I na ' · iłem wraz z innymi towarzyszami 
szego ukochanego wodza ł na.uczy- rzbadać przyczyny. Co S!ię okazało? 
clela Towarzysza Stalina uczyni~ Zainteresowanie ruchem współza -
wszystko,. by wraz ze wszystkimi na wodnictwa spadło, ile zorganizowa 
rodami świata udaretnr'.ić niecne pła no i rozłożono poszczególne czynno 
ny garstki nikczemnych podżegaczy ści produkcji, rozluźniła się dyscy­
wojennych. plina pracy. Zamiast walczyć z tf 

Prrz:emówjertle delega tki radz1ec- ml zjawiskami, załoga i kierownic· 
klej wywołało 'burzę oklasków. T!u- two usiłowały twlerdzlti, te to po 
my ~nosiły okrzyki r .a crześć !lwląz prostu plan był „z• wysoki". 
ku Radrzieckiego, Generalissimusa Wytknęliśmy w szystkie błędy, po 
Stalina i przyj aźni wsrzystkich naro- kazaliśmy, co należy usprawnić, jak 
dów śmata. , rozłożyć pracę, a idzie trzeba było 

Zwróciłem też uwagę na to, że 
można uzyskać poważną oszczędność 
na materiałach wybuchowych przy 
grubszym asortymencie węgla. Poka 
załem też towar zyszom z „Brzesz -
crz:a" , jak należy wiercić otwory, 
aby uniknąć nadmiaru miału węglo 
wego. 

PO MffiSIĄCU.„ 

Przez cały m1es1ąc poi;nagałem 
górnikom i dozorowi techniCtLnemu. 
Wyjaśniałem między innymi, jak 
naprawić pracę transporterów, wóz 
ków itp. Wskazówki ·nasze, w połą 
czeniu z pracą uświadamiającą o 
znaczeniu współzawodnictwa pra­
cy dla realizacji planów, dały wy 
ni ki. . 

Załoga. podniosła swój Jl{lziom 
pracy i kopalnia „Brzesicze" wy· 
konała lipcowy plan w 101,3 proc. 
Jednocześnie wzrosło znacznie śre 
dnie, d:denne wydobycie na jed­
nego człowieka i nastąpił powal­
ny wzrost zarobków górnik~w. 
Jeżeli więc w każdej kopalni bę 

dzie powszechne zrozumienie, w ja 
ki sposób, przez lepszą organizację 
pracy i pełne wykorzystanie ma­
szyn, można podnieść wydajnos6, 
to polscy górnicy dadzą w 1955 r. 
zapJanowane 100 milionów ton wę­
gla, w '.:}elni za.npl'tr.zą, przemysł, e­
lektrownie, koleje, zasp0koją, potrze 
by opałowe l umożliwią wywiązanie 
się z naszych zobowiązań ek11podo 
wy ob. · 
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P 
... ~.~.'!~ .,,. ,~ r m ~ '!Sp O Z a W~ ~ I C zw!j~, ... ~w! ~.~ .! · . Plan 6-leini? 
załedwle_ około tysiąca - ty- w s r o d m I o d z I e ·z y wija. ~ę wśród młodzieży robotni-

9iąc młodzieżowych bry&ad produk- cze.f inicjatywa tworzenia. „kontr-
~yjnych. A d~iś - w fabrykach, ko planów" produkcyjnych, wskazują-
:Palniach i ihutach, na kolei 1 w war- cych w sposób konkretny rezerwy 
l!ztatach pracuje samod'l'ielnie pra- ctwo pracy - to ważny czynnik wy I W Nowej HuC'ie wszystkie bryga- tkwiące w poszczególnych zakla­
wie 6 tysłęcy brygad młodych ro- konania naszych ambitnych planów. dy wykonują i przekraC'lają normy dach oraz sposoby ich uruchomienia. 
botnłk6w. ' W na.siej młodzieży tkwi le- pr?d.uk~!j.ne. W Nowej f:Iuc.ie. mło- pozwalające na. podwyższenie za-

sk ą. n dz1ez 'biJe rekordy wydaJnosc1 pra- mierzeń produkcyjnych. 
W 61ady 

Lidii Korabielnikowej 
przebrane arby za.palu _do pracy, cy. !Dumna jest z uczestnictwa w Związek Młodzieży Polsikiej nie 
~hęćjejp:ooyw:nla !r_udnos~i. rr~: budowie pierwszego socjalistyczne: dość szeroko rozpowszechniał wśród 

a. ęc u az:w c n~v • a r go miasta. Nowa Huta. stanowi · · 
Kiedy młoda przodownica mo­

•klewsklej fa.bryki, komsomołka Li­
dla. Korabielnlkowa zaa.pelowa.ła o 
takie wzmożenie osrezędn!Mcl su­
rowców, by można było całe dni pra. 
cować w każdym mlesią<:u przy po­
mocy za.oszczędzonych materiałów 
- wezwanie to podjęła z całym za­
pałem również polska młodzież. Do­
tychczas -0dp11Wiedziała na wezwa• 
nie Korablelnłkowej młOdzleż po­
nad ~O fabryk w Polsce, Ale inicla­
tyw'a. oszczędzania surowca. w toku 
produkcji, inlcja.tywa przynosząca 
dni pra.cy przy zamkniętym magazy 

cy1ne formy .WS'Polzawodmctwa. pra- słusznie dum„ Związki. Młodzieży młodz1eży te nowe formy pracy, nie 
cy, nadbardZlej porywające młodych . • "' wysuwał poprzerz: swoje kierownic;z;e 
ludzi, którzy marzą o boh'lterskieh PolskieJ. ogniwa nowych projektów. 
czynach. Odbywające się obecnie narady 

Pionierskie aktywów wojewódzkich maja d1>ko-
Nowa Huta - dumą 
polskiej młodzieży 

Wskazać drogi realizacji mlodzień 
<:2:YCh marzeń, skierować na tory so­
cjalistyc.znego budownictwa mło­
dzieńczą chęć czynu - oto ważne 
zadanie Związku Młodzieży Polskiej 
- przodującej organizacji naszej 
młodzieży. 

n.le rozszerza. się wśród naszej mlo- Związek Młodzieży Polskiej uka· 
dzieży. zał młodym chłopcom z za.padłych 
Młodzież porywa nowość i atrak- wsi i miasteczek, którzy nie mieli 

eyjność niespotykanych dotą,d fOl'm W SWYM dotychczasowym życiu szer 
współza.wodnlctwa. JWśnie wYdaj- szych perspektyw, porywającą, moż­
ność pracy, przysples-za się tym ga- llwość udziału w budowie najwięk­
mym wykonanie pła.nów produkcyj- szego obiektu Planu 6-letnlego -
nych, Nowej Huty - miasta i zakładu 

!Młodzież stanowi już teraz w1clką pracy, który powstanie przede 
C'LE:Ść M"mii robotnic-zej, młodzi~ż sta I wszystkim dzięki pracy młodzieży. 
nowić będzie pnzygniatająoą w:ęk- D'Liś 70 proc. budowniczych Nowej 
Sll:ość nowych ludzi wchodzących do Huty to mfodzież, junacy brygad 
produkcji. Roewdnąć wśród ,tej mło-: SP, uczestnicy ochotniczych bry­
~ieży jak .najs.zerzej współzawodm gad ZMP. 
•..............• „ ..... „„.„ .„.„ ... „ •.••...... „ ... „ •..• ..,.... .... „ •. „ .„ .............. ... 

Na cześć Kongresu Pokoju 

br,3ady młodzieżowe nać przełomu w pracy Związku. 
Zacieśhienie wspólpra<:y i nawiąza­
nie ściślejszych kontaktów zarządów 
terenowych z codziennym życiem 
każdeg1> koła, zasilenie aktywu 
ZMP-owskiego przodującymi mło­
dymi robotnikami winn1> sprawić, 
żeby żaden pomysł, żadna Inicja­
tywa nie zaginc:ła. 

Ale obok tero nłew~tpliwero wiei 
ki~o osi~nięcia, ZMP ma w swej 
działalności wychowawczej wśród 
młodzieży pracuJące'.i i niedociągnię­
cia. O Nowej Hucie wie cala mło­
dzież. Jednakże mało kto wie o in­
nych młodziieżowych osiągnięciach, 
równ.ież wspaniałych i godnych jak 
najszerszego spopularyzowania. Oto 
n'p. w PZPB Nr 1 w Bielawie była 
sala Nr 5 - „kaTna" sala. jak mó­
wili robotnicy. Karna, bo z powodu 
stanu technicznego, .złej organillacji 
pracy, nie osiągała ona nigdy po­
wyżej 85 proc. planu. Dziś nikt nie 
mówi o sali Nr 5 - .. karna". Dziś 
mówią o niej, sala „Młodej Gwar­
dii.". Młodzież, która pracuje tam 
od grudnia ub'. r . .zmieniła charak­
ter pechowe; sali. 

llVIało wie o tym nasza młodzież. 

Jednocześnie ZG ZMP · planuje 
zorganizowanie centralnej narady 
a.ktywu poświęconej zagado~eniom 
produkcji oraz wprowadzenie dla 
aktywistów ruchu młodzieżowego 
systematycznych seminariów z za· 
gadnień gospodarczych. 
Współpraca Ma.lących dobrze rfa­

gadnienia produkcji aktywistów 
ZMP ;z; młodymi. pełnymi in'icjaty­
wy tysiącami robotników sprawi, że 
Związek Młod:deży Polskiej spełni 
swe podstawowe rz:adanie: wychowa 
naszą młodzież na przodujących bu­
downiczych szczęśliwego jutra. na 
bojowych, aktywnych. bohaterskich 
wykonawców zadań Planu 6-letnie­
g(). 

S. G. 

• 
I burs Rozbudowa szkół, przedszkoli 

6·letni Plan Inwestyryjny Min. Oświa.ty przewiduje obok 5ł,ł 
l\'IILIARDA ZŁ na budowę szkół podstawowych również wlelo· 

miliardowe kreclyty na budowę i wyposażenie przedszkoli i burs. 

W OKRESIE REALIZACJI PLANU 6-LETNIEGO WYBUDO· 
WANYCH BĘDZIE OK. 5 TYS. BUDYNKÓW SZI<.OLNYCH, 
z CZEGO JUŻ W 1950 R. BUDUJE SIĘ .KOSZTEM 4.618 MILIO­
NÓW ZŁ - 1.040 BUDYNKÓW. 

Na budowę przedszkoli nakłady Min. Oświaty i ministerstw 
gospodarczych wyniosą w Plan ie 6 • letnim 23 miliJirdy zł 
i 8 miliardów zł na wyposażenie. Z sum tych w miejcie 
i na wsi wybudowanych będzie ok. 3 tys. przedszkoli dwuoddzia· 
!owych. Rozbudowa sie.ci przedszkoli odciąży poważnie kohiety 
w ich codziennej pracy i umożliwi im włączenie się do pracy pro­
dukcyjnej oraz zapewni dzieciom odpowiednie warunki rozwoju 
l wychowania. 

Specjalną pozycję w plonach Inwestycyjnych Min. Oświaty 
stanowią sumy na budowę internatów i burs pr1JY s"zkołach o!lólno­
\ształcących. Na budowę i wyposa.zenie tych obiektów 6-letni Plan 
lrwestycyjny Min. Oświaty przeznacza 7,5 miliarda zł. Dzięki tym 
nakładom liczbo miejsc w bursach i internatach wzro§nie z 20.600 
w 1949 r. do 33.500 w 1955 r. Na budowę internatów przy zakła­
dach kształcenia nauczycieli przeznacza się 3,3 miliarda złotych. 
lrwestycje te umożliwią umieszczenie w internatach w 1955 roku 
ok. 60 procent ogółu uczniów tych zakładów. W r. 1949 z interna· 
tów korzysta.ło 40 procent młodzieży kszt~ł~ącej się w zakładach 
kształcenia nauezycieli. 

Rozbudowa internatów i burs jeszcze bardziej ułatwi młodzie· 
ż:v robotniczej i chłopskiej zdobycie średniego wykształcenia, a tym 
samym w poważnym stopniu dopomoże do wykształcenia kadr ror 
hotniczo·chłopskiej inteligencji. 

Robotnicy łódzcy przekroczojq swe zobowiqzonio 
Zobowiąumia, podjęte przez łódzkich robotników cila uczczenia Ko11izresu 

Pokoju, realizowane są w całej pełni. Im bliżej jesteśmy tych doniosłych obrad, 
tym bardziej wzrasta temvo prac i lwntrola wyko11a11ia zgłoszonych ::obowiq. 

~~ . ' z 
Początkowo, kiedy tow. tow. Orłowski i Majchrzak z ZPP mi. 11brzyc· 

A przec1ez dzięki inicjatywie 
ZMP-owców rz: B ielawy stworzona 
została pionierska brygada. Pionier­
ska - bo pracująca w specjalnie 
trudnych warunkach, na najgor­
szym odcinku. Takie pionierskie 
brygady mogą. realizować nowe u­
spra.wnienia, wykazywać własnym 
przykładem wartość nowych me­
tod pracy i wynala.zków, stać się 
szturmoWYmt oddziałami postępu 
technicznego. Jakże bardzo od110-
wiada to młodzcieńczym pragnie­
niom. 

Szkolenie zawodowe ułatwia 
wykonywanie baz akordowych 
O czym zapomniała organizacja związkowa ZPB im. Dubois kiego złożyli zobowiązanie kri 11c:c;e'1 ·,1 Ko11gresii Pohojri i rnzystr1pili tło 

olidugi 3 maszyn, umiiast doty::lrc.~rnou:ych 2 -- prnca iclt nie rozu:ijalu się 
normalnie. Wiele nowych częfoi j igiel mwialo się dotr~eć, zanim mas:yna 
sac:ęla f1111kcjo11ować 11aleiycie. A.le po upływie trzech prób11ych 1lni tow. 
Orlowski :raczql nie tylko wypełniać, lec:i i przekraczać normę dzienną. /ław 
akordou:a 1111 tych maszyńach wynosi 2 tuziny i 9 par skarpet.· Tow. Orlowski 
pr:r;efoignąl jednak tę normę i wyrabia obec11ie 11 tu:ri116w par akarpet dzier1-
11.ie na 3 maszynach. 

Tow. Majchrz:ak u:;~kal jeszcze lepsze wyniki, produkuje bowiem 12 1ud­
now par skarpet. Zobowiązanie dla riczcze11ia Kongresu iostalo całkowicie wy­
L-onane. „ • * 

W ZPB im. Dzierżyńskiego brak było dotychczas zespołów mlodzieio­
k.„cli. Dla uczczenia Kongresu zorganizou1<1110 w pr::ęd:alni 9dpadkow11j 4 n• 
1poły mloJzieiowe, zaś w tkalni C - .2 sespoly. 

Dyrekcja sobowiąroła się smniejszyć godziny nadliczbowe e 10 procent. 
lobowiqzanie to jest nie tylko dotrzymywane, lecz i przekraczane, gdy:i go­
a~inr. nadliczbowe spadły bardziej, nii o 10 procent. 

, 

Za. mało również spopularyzowa­
no w szeregach młodzieży inicjaty­
wę Zl\IP-owców z za.kładów dzie­
wiarskich w Legnky, którzy wpro­
wadzili między sobą łańcuchowe 
współzawodnictwo - poleraJące na 
rywallza.cJi brnad pracujących 
przy rółnych operacjach procesu 
produkc~jnego. · 

Je1zcze inne. 
no'1Ve metody pracy 

W ~asie obrad Rady Naczelnej 
ZMP - sekretam ZG - tow. 
Ociepko podał wiele przyJcładów 
nowych, szturmowych :netod pracy 
młodych robotników. wiemy o utwo 
rzonych w •tocm.I ~dańskfej tzw: 
brygadach lekkiej ka.walerii, które 
spra.wdzają w czasie pracy wYko­
rzystanie maszyn, czasu i surowca, 

W zakładach im. Dubois około 30(1 pozwoliło by im uzyskać wyższą pro 
robotników nie wypelnia. swych baz dukcję, a tym samym tkalnia mogła 
akordowych. Jest to ilość stosunko by plan wykonać. Dlatego na.­
wo dość znaczna i co gorsze, i.i- sze kierownictwo powinno pomyiśle6 
den z oddziałów nie wykazuje ten- o na.jrychłeJszym zorganizowaniu 
dencji miżkowycb. szkolenia zawodowego. 

Rozpatrzmy więc, jak przedstawia 
się szkolenie zawodowe w tych za Jak pracuiq . instruktorki 
kładach. Otóż na wstępie należy 

stwierdzić, iz stanowczo za mała 
jest tu liczba instruktorów stałych. 

W oddziale przędzalni są tylko 2 
instruktorki, tkalnia nie ma w ogó 
le stałegq in:;truktora. 

Przyjrzyjmy się pracy instruktor 
ki w przędzalni, ob. Kopcińskiej. 
Szkoli ona w ciągu każdego miesią 
ca 7 słabszych prrz:ądek, ale instruk­
torka ta w ogóle nie wie, w jakim 
procencie wykonują jej uczennice 
swe bazy produkcyjne. Jakże więc 
można mówić o świad()mym stkole 
niu, opartym na stałej analizie wy 
ników ucznia? 

nia w dziedzinie kontroli produkcji 
swych grup. Rada nie urzą.dza tak-
2e planowych odpraw z mężami r.a 
ufania, Przeglądając 2 ostatnie pro 
tokóly z zebrań, nie znaleźliśmy tam 
ani słowa o produkcji, czy o szko­
leniu zawodowym. 

Trzeba. przyswolf 
sobie uchwały 

V Plenum CRZZ 
Już wielki czas. aby szkolenie za­

wodowe w ZPB im. Dubolś óbjęło 

jak największą ilość robotników, 
nie wykonujących swych baz. 

Według oświadczenia kierownika 
tkalni, tow Wejmana, zachodzi pil­
na potrzeba powołania instruktorów, 
któr~y 02uwali!by stale nad słab­

szymi oraz początkującymi tkacza 
mi. Wspólnymi silami usuniemy nied_ociągnięcia 

- Nie wykonaliśmy w tkalni pła 
nu produkcyjnego za lipiec. Praw 
da, iż otnzymaliśmy trudny gatunek 

łogą. Szczególny nacisk położą człon do tkania, ale, gdyby u nas 
kowie ekipy na zbadanie przyczyn wProwadzono zorganizowane szkole 
niewykonywania baz akordowych nie zawodowe, na pewno zdołali 

Organizacja związkowa 
nie troszczy się 

Takie p1•ządki, czy tkaczki, Jak Wy 
mysłowska, która wyrabia 75 proc. 
normy, Jańczyk 73 proc„ Siech 
82 proc. i wiele Innych, koniecznie 
należy przeszkolić. 

Ekipa majstrów spieszy z pomo.c q ZPB im. Marchlewskiego 

przez niektórych robotników. 
Nie ulega wątpliwości, że działał- byśmy wypełnić plan - oświadcza 

ność ich przyniesie pomyślne wynik.i, tow Wejman. 
i~ ud_a _i~ si~ wykryć żródła 0!e~o- Pracująca na 32 krosnach przodow 
c1ągmęc i skierowac na wlasc1we . . 
tory prace per5onelu technicznego mea pracy,_ tow. Nowak stwierdza; 
oraz kierownictwa ZPB im. Marchlew 

1
- Zatrudmamy wielu młodych i 

skiego. M. S. słabych tkaczy. Szkolenie zawodowe 

Na #roncie UJalhi-

0 tytuł najlepszej prządki 
N a wszystkich pozostałych przę­

dza Iniach bawełnianych również 
trwa wzmożona praca o zdobycie \Y 
tulu najlepszej prządki. Już pierw­
sze analizy prób wskazują na pew· 
ną poprawę jakości przędzy. 

o szkolenie 
Nad szkoleniem zawodowym win 

na sprawo\~ać opiekę rada. za.kł1ulo­

wa. Należy jednak stwierdzić, że 

rada zakładowa ZPB Im. Dubois nie 
obejmuje szkolenia dostateczną o­
pieką. Nikogo z członków rady nie 
obarczono odpowiedzialnością czu 
wania nad uczniami oraz instruktor 
kami. Mężom zaufania nie powierao 
no jeszcze obowiązku kontrolowa­
nia wyników, u zyskiwanych przez 
członków ich grup. Weźmy dla przy 
kładu mężów zaufania tow. tow. 
Jóżwiaka., Rażniewsklego i innych, 
którzy nie wiedzą, jakie wyniki o­
siągają prządki z ich grup. 

Dlaczego nie interesują s.ię oni ty 

Zakłady posiadają przodowników 
pracy, którzy mogliby zostać dosko 

_nałymi instruktorami. Oni właśnie 

mogliby wychowywać nowe kadry 
przodowników pracy. 

Odpowiednie szkolenie pozwoli ro 
botnikom podwyższyć ich kwallfika 
cje zawodowe. Dzięki szkoleniu ro­
botnicy osiągną wyższe wyniki pre­
dykcyjne, a tym samym będą wzra 
stały również ich zarobki. 

Rada zakładowa powinna takze 
przenieść uchwały V Plenum CRZZ 
na swój odcinek pracy. 
Uchwały CRZZ podkreślają, ko­

nieczność wzmożenia szkolertla za­
wodowego, na.d którym winny czu 
wać organizacje związkowe. 

Z uchwałami tymi trzeba zapo­
znać każdego męża zaufania, który 
powinien swą, grupę związkową mo 

mi wynikami? bi!izować iło dalsze.i wydatniejszej 
Otóż rada zakładowa zaniedbała pracy. 

sprawę uaktywnienia mężów '!!auta M. Kordos 

Tow. tow. SUCHODOLSKI I HEJNIAK ba.dają stan krosien 

Z warunkami konkursu o tytuł 
najlepszej prządki przemysłu baweł­
nianego zostały juz zapoznane na 
specjalnych zebraniach wszystkie 
prządki. Obecnie załogi przędz,alni 
przystąpiły do walki o zdobycie za­
szczytnego tytułu najlepszej prząd­
ki. We wszystkich niemal przędzal­
nie.eh każda prządka otrzymała już 
swoją tabliczkę, na. której są noto­

. ·w przemyśle bawełnianym kilka I produkcyjnej i przystępuje do pil- wane wyhiki prób. W wielu przędz.al 
'Zakładów napotyka ostatnio na pewne nego badan_ia stan~ ~rosien. ninch zostały już dokonane pierw· 
trudności przy wypełnianiu swych - Patrzcie - mow1 tow. Suchodol· sze p-róby. 
planów produkcyjnych. Skła<,iają się ski - tutaj wałek z towarem jest nie- * • * 

~ l!mt~i~•Ilflbn-~• 
na to różne przyczyny techniczne i czynny, na~omiast uruchomiony zo- W przędzalni eienkiej ZPB im. J. 
organizacyjne. Centralny Zarząd stał wale~ tarkowy, podcz.as gdy po- Stalina. udział w konkursie zgłosiło 
Przemysłu Bawełnianego w cel~ winno by~ wręcz odwrotnie. JUŻ ponad 90 procent prządek. Do 
przyjścia z pomocą tym zakładon;i 1 - No, i przy regulatorze są tylko obecnej chwili, jak wykazują wyni­
podniesienia kwalifikacji robotnikow, dw!e zapadki: a _normalnie powlnny ki, na czoło wysunęły się prządki: 
nie wykonujących tam swych baz hyc t~zy - c1~gme dalej. tow. Sucho- Witoń, Banach i Luciejewska. 
akordowych, powziął słuszne posta- dolski. - To Je~t właśni: przyczxnq * • * 
nowienle, skierowania tam na pewien poważnych błędow tkackich, zbic l lfszystkie prządki z ZPB Im. Dzler 
czas ekip, złożonych z przodujący.eh n!edobić. • żyńsklego przystąpiły do konkursu. 
majstrów. Mieliby oni ujawniać nie- Z dalszych badan wynika, że tka!- Na pierwsze miejsce, jak wykazują 
dociągnięcia i udzielać robotnikom nia posi'1da oko~o 95 · proc. dwu- wyniki prób, wysunęła się prządka 
fachowej pomocy oraz rady. zapadkowych krosien. . W:iwrzyniak, której przyhęcanie 
Jedną i 1:akich ekip .zastajemy --.Gdyby brygada remontowa P1:ZY jest r.' cvidoczne i nie zawiera pę-

w ZPB im. Marchlewskiego. gotowała zawczasu potrzebne czt;;sci, ków. 
· * * to majstrowie, kaidy na swej partii, * • * 

Właśnie skończ~ło się krótkie ze- mogą z PO'~?d~eniem przerobić _kro- Również w ZPB im. Szymańskiego 
branie które członkowie ekipy tow. sna na troJzapadkowe - oświa~- wszystkie prządki zgłosiły swój u­
tow, Podleśny, Suchodolski i Hej- cza tow. Chejni~k. - w. ten. ~posob dział w konkursie. Jak wykazują o­
nlak · odbyli z majstrami tkalni. Po- na P~_wno podniesie się Jakosc pro- statnie wyniki prób, najlepiej przy 
gadali sobie z nimi szczerze, od serca. dukC_JJ. · kręca prządka Jardzloch, która na 
Powiedi:ieli im: Wiele fachowych uwag padło tak~e 20 przykręceń ma 14 dobrych. 

„Wiemy. że macie trudności. Jesteś- w oddziale pr~ygotowawczi'.'m, zwła• * • * 
my pe;wni, że nawiążemy wzajemną szc.za w kroc_hmalar~l, gdz1e wystę- W ZPB im. Bytomskiej do konlrur 
ścisła współpracę. Wspólnymi siła- puJe zbyt duzy wyciąg przędzy. t "ł t k. tk' rząd 

i d. ł k • zyczyny zła u * • * su przys ąp1 y a ·ze wszys ie P m z o amy wy ryc pr • - ,_. N ·1 'k" d - be e' 
lunąć niedociągnięcia, hamujące· wa Podczas następnych dni . ekipa za- NI. • _aJ epsze wym 1 •• o o en J 

d k ·ę pozna się dokładnie z parkiem rnaszy I chwili uzyskały prządki· Styczka, 
1zą pro u 'CJ · · K k · K 'liko ·ska. za chwilę e!dpa jest Jut . na sali nowym, odbędzie wiele narad z za- rawc11y • 1 ro " 

Gdzie troska o higienę? 
W Atelier Filmu Polskiego zatru 

dniona jest grupa techniczno-oświe 
tleniowa, licząca 50 osób. Warun­
ki higieniczne pracy nie sto,ją 
na odpowiednim poziomie. Od 
dłuższego czasu pracownikom gru­
py przydziela się ogółem tylko 10 
ręczników, a czasąmi w ogóle ręcz 
ników oni nie otrzymują. 
Należy zaznaczyć, iż przed dwo. I 

ma miesiącami Komisja Higieny 
zwróciła uwagę na to niedbalstwo, 
żądając, aby każdy pracownik 
otrzymał ręcznik. Jednak kierow­
ńlctwo Atelier w dalszym ciągu 
lekceważy przepisy i zarządzenia , 
bagatelizując podstawowe zasa-
dy higieny pracy. ' 

H, Wilk, 
z Filmu Polskiego. 

Nie tak powinno wyglądać życie świetlicy 
W zeszłym tygodniu zajrzałem przy 

pc:dkowo do świetlicy, mieszczącej się 
w podwórzu domu przy ul. Stalina 31. 
Okazało się, że ujemna opinia o tej 
św:etlicy jest całkowicie uzasadniona. 

$wietlicę odwiedzają rozmaici mło· 
dzi ludzie w t. zw. różowym humo­
rze, toteż nie rzad'to dochodzi tu do 
gorszących awantur. 
Cała praca świetlicy polega na sta 

łym włączaniu i wyłączan1u adaptera. 

codziennje do późnego wieczora. 
Myślę, że warto było by wejrzeć w 

tę sprawę i zająć się tym, aby uczy· 
nić ze świetlicy prawdziwy ośrodek 
kultury i oświaty, gdzie młodzie~ 

próce godzi~ej rO'lrywki rz.nalazłaby 
również możność pogłębienia swej 
wiedzy i kultury. 

H. · Gągolewicz, 
ZPB lm. Jurczaka. 

'Ni.edbalstwo 
czy zła wola? 

N a dziedzińcu ZPB im. J. Mar­
chlewskiego, tuż ob-Ok mag·azynu 
odpadków papierowych, leżą całe 

bele resztęk · papiei·owych i sta­
rych wo1·ków. Bel tych gromadzi 
się coraz więcej tak, że przejśc\e 
do Wydziału Wykończalni staje 
się coraz węższe. Również maga­
zyn został zapełniony papierem 
pod sam sufit. Porzucone na. pa­
stwę losu bele rozsiewają dokoła 
woń zgniltzny. Nic w tym dziw­
nego, worki bowiem leżfł na z.ie­
mi i są już przegniłe. 

Czy w ten sposób reall7uie się 
w naszej fabryce wytyczne V Ple 
num, nakazujące obowiązek jak 
najpełniejszego wykorzystywania 
wszelkich surowców i półfabryka.. 
tów? 

T. Saar 
ZPB im. J. Marchlewsloiero 
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Robotnice zgiei s~.e 
na Wartach Pokoju 

Czerwony proporczyk ]Jrzy 
warsztacie, czerwona opaska na 
rękawie, na me1 napis „Kobieta 
walczy o pokój". A wokół huk 
trzepaków, pogwar terkocącej &a· 
moprząśnicy, nieprzerwane strui.ici 
błyszi:zących nici. 

-

Kobiety w kraju socjaliżmu 

-· 
R,ęka z czerwoną ~paską zwin· 

nie chwyta niesforną nić, naciaje 
jej właściwy bieg. 

- Tylko uważnie, a produkcja 
będzie dobra - mówi sama do sie­
bie Natalia Jankowska, śledząc 
bacznie wirujące szpulki. 

llasze delegatki na Kongres Pokoju 
będą godnie reprezentować kobiety • 

pracu1ące Łodzi 
W Zgierskich Zakładach Prze­

mysłu Wełnianego im. Jana Pi:­
trusińskiego ponad 400 robotnic 
przystąplło do pełnienia Wart 
Pokoju. Kilka tysięcy kobiet peł­
ni je w innych zgierskich zakl:a. 
dach pracy - fabrykach, spół­
dzielniach, biurach. 

Tow. Zofia Gałkiewicz wraz z 
koleżankami, Rozalią Izydorczyk i 
Zofią Piase<;ką, pełni Wartę Po­
koju już od kilku dni. 

- Warty te objęłyśmy dlatego 
- mówi tow. Gałkiewicz - gdyz 
nie chcemy więcej wojny. Pracu. 
jąc lepiej i oszczędniej utrwalamy 
pokój. 

Podobnie mówią i inne robotnice 
oddziału IIl·A zakładów im. J. 
Pietrusińskiego. 

* • 
Pełnienie Wart Pokoju przez ro­

botników ma sens nie tylko sym­
boliczny„ Robotnik, wypełniający 
przy swym krośnie Plan 6-letni, 
wie dobrze, iż walka o pokój to 
przede wszystkim realne, twórcze 
czyny. Dlatego staje przy swej 
maszynie na Warcie Pokoju :z mo­
cnym postanowieniem jeszcze wy­
datniejszego podniesienia produk. 
cji i polepszenia jej jakości. 
Każdy dodatkowy metr tkaniny, 

wytworzonej podczas Warty na 
cześć I Polskiego Kongresu Poko· 
ju, wzmacnia nasz potencjał go­
spodp.rczy, przyspiesza realizację 

l'lanu S-ześciole~niego. 
Taki ma sens czerwona opaska 

na rękawie z napisem „Kobieta 
walczy o pokój", o tym nam mó­
wią tkwiące na maszynach czer· 
wone proporczyki. Jel. 

Kurs robót recznych 

Łódź, jak i cały nasz kraj. żyje 
obecnie przygotowaniami do mają­

cego się odbyć w Warszawie w dniu 

1
1. IX. 1950 r., Ogólnokrajowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. Kongres 

I 
ten odzwierciec11i i rz.amanifestuje 
niezłomną wolę całego społecze11-
stwa w walce o IJ?Okój. 

Kobiety wy.kazały wielką aktywność 
w walce o IPOkój, w akcji cz.bierania 
podpisów i w ostatnich odbywają­
cych się zebraniach blokowych ko­
mitetów obrońców pokoju. Konferen 
cje dzielnicowe Komitetów Obr. Po­
koju stanowiły przegląd aktywu 
walczących o pokój, alk1tywu par­
tyjnego i bezpartyjnego, obejm:.1ją­
cego wszystkie warstwy społeczeń­
stwa. Na tych rzebraniach ponad 50 
proc., obecnych stanowiły ko­
biety. 

Nierrz;adkie były wystąpienia ko­
biet na konferencjach dzielnicowych, 
które składały zobowią2ania produk 
cyjne, tobowiązania, dotyczące pod­
niesienia kwalifikacji rzawodowych 
w celu pnz;yaz:ynienia się do przed­
terminowego wykonania a:adań 
pierwszego roku Planu 6•letniego. 

Na zebrania~h blokowych komite­
tów dzielnicowych wybrano 3.325 de 
legatów, w tym 1.515 kobie.t różnych 
!lawodów. Konferencje dzielnicowe 
powołały najlepszych aktywistów 
wa·lki o pokój w liczbie - 33, w tym 
14 kobiet. Reprerientować one będą 
robotniczą Łódź na Ogólnokrajowym 
Kongresie Obrońców Pokoju w War 
szawle w dniu 1 WTześnia br. W5;:ód 
14 delegatek jest tow. Janina. Szczer 
ba - IL Prerzydium Dzielnicowej Ra­
dy Łódź _ Pólnoc, która wiele go­
dz.in pracy społeciznej poświęciła ak 
cji tZ.bierania podpisów pod Apelem 
Sztokhołmskim. Są tez wy'bitne prz-o 
downice J)l"a.cy jak: ob. Stanisława 
Lenarcik, sześcirucrotna przodownica 
w ~B im. Dubois, są ob. ob. Ma­
ria Wadkiewic.z - tkacz:ka, .Ti1zefa 

Zarząd Miejillki Ligi Kobiet orgaoi Kucharska - p.rzą.dka, Maria Augu­
zuje w clla<Sie od 1 września 1950 r. stynlak - tkaczka. rz ZPB im .. J. Sta 
3-mieWięcu.my kuł·s robót ręcwych lina. Łódź reprezentować taki:e bę­
Jła drutach dla potrzeb właSl!lej ro- cizie na Kongresie tow. Maria Gor­
clziny. Kurs odbędzie się w gole.wska, od niedawna sekretarz 
dwóch" grupach, dla począ.tln1jących ŁKOP., aktywny b'ojowni.k o po­
: u.awansowanych. Zapisy przyjmuje kój, oraiz ;pracowni& KKOIP. tow. Syl 
i informacji udz.iela sekreta1riat Miej wina Gwi~dałowa, kitóra pracując 

· · L' · K ł>" t 1 An<W · St jesrz..cu na Dzielnicy Ligi Kobiet 
elri-eJ igi ~ ie • u · :zeJa. rn „Bałuty" brała wydatny udział w 
p Nr 1, w god'Z. od 9 do 16. Ilość I akcji rzbó.erania podpi<Sów. Nie rza· 
m~ejosc ograndozona. I brakło wśród delegatek praedstawi-................................................................................................... 
Glo$ maźą na.sze c:z;9telnicrzi!:!:. 

Praca kół terenowych LK Dzielnicy Górnei-Prawei 
mamy już wiele kół terenowych, ale 
nie wszystkie przejawiają żywszą 

działal:ąość. Na przykład, na Dziel­
nicy Widzew praca zapowiada się do­
brze - zorganizowano wiele kół. 
Kobiety intere~ują się akcją społecz. 
ną, ate ~brak ~wietlic utrudnia rozwój 
tej pracy. Brak lokalu na zebrania. 
Natomiast cekretark1 poszczególnych 
dzielnic LK nie doceniają znaczenia 
kół terenowych i nie zawsze dacie· 
rają do kobiet w terenie. 

L. P. 
Od Redakcjlr Wydaje !lłę, że 7.a· 

cielki kultury fizycznej !Znanej 
mistrzyni sportu - ob. Jadwigi 
Głażewskiej - instrll'ktod, wycl10-
wującego młode kadry sportowców 
w duchu soHdarności międzynaMdo 
wej. Wybrano także maszynistkę 
z ZPB. im. Dubois - Krystynę No­
wak, Irenę Koch - robotnicę z Za­
kładów Lin i Powrozów, Cecylię 
Kiełbik - robotnicę z Zakładów Prze 
mysłu Gumowego Nr 5, Irenę Sic· 
Iicką - urzędniczkę z Centr. Zaopa-

trzenia iMateriałowego Pmem. W!ó­
kienniczego, i Janinę Zale.ws-k~ -
prrz:ądkę z ZiP.B im. H. Sawickiej. 

Nasze delega.iki na Kongresie Po· 
koju godnle wystą:pią w imieniu 
wszystkich kobiet Łodzi i zapewnią 
Kong.res, że kobiety t>"r11.eojące doło­
żą wszelkich starań, aby przyśpie­
szyć wykona.nie Planu 6-Jemiego, i 
wytężą siły do dalszej nieugiętej wal 
ki w obronie pok1>ju. 

1 Janina. Waszak. 

Z nowymi siłami do nauki 
powracają dzieci z wakacii 

W szybko zapadającym zmroku 
wieczornym przed gmachem Dworc.a 
Fabry~nego gromadzi &ię coraz ·wię 
cej osób: to rodzice i op~eh."Unowie 
dziec-i, które tego dnia. powracają 
z kolonii w Rogowie . 

Radosne dkrzyki powitań, uściski, 
pocałunki krzyżują. się pytania i '!<>­

raz C".1;ęściej rozbrzmiewają. s-łowa:: 
„Jaka szkoda, że tak krótki> byliśmy 
na kolonii. Było nam bardzo dobrze." 

9-letni Mirek Ambroszczyk płacie, 
bo nie widzi swojej mamy i „przera· 
ża" go ciemna ulica. Ale :;;taje już 
przy nim młody wychowawca ze sło 
wami pociechy. Za chwilę znajduje 
się też 1 mama. Mija .niepokój, opa 
!oną buzię rozpromienia uśmiech i 
wnet płynie gorąca p1'0śba: „Weź, 
mamusiu, od pana wychowawcy zdję 
cie naszej grupy n.a pamiątk~"· 

Florian Rajski to już duży, 
13-letmi chłopiec. Zapina. ene1·gicznie 
plecak i wcale nie marbwi się, że 
nikt po niego nie przyszedł: sam do 
skonale sobie radą.i, jest energiczny. 
Nawet wcale nie zawiadamiał rodzi 
ców o dniu swego powrotu z kolonii. 

Spora grupa chłopców i rodz-iców 
otacza wychowawcę, ob. Koryckiego. 

Ob. Standera, robotnica Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu Poń­
czoszniczego Nr 2 w Łodzi, także 
chciałaby otrzymać zdjęcie na. pa­
m~ą.ttkę dla siwego syna. Jest wdową, 
dlatego też wyjazd na. kolonie jej 
synka stanowił dla niej prawdziwe 
dobrodziejstwo: chłopiec p~prawił 
się, opalił i była spokojna o niego 
podczas swa-jej pra,cy. 
Wśród malców są i taey, co jut po 

Cec-ylia Karpińska 
przqdka z ZPB im. 1 Maja 

raz drugi wyjeżdżali na kolonie. Peł 
n.i zadowolenia ma.ją. dużo ~o~ych 
wrażeń i jakoś nie bardz·o spieszy 
im się do domu, gdyż dość długo o­
taczają kołem grupę wychowa.wców. 

Ozas jednak ucieka. 'i trzeba się roz 
stać. N.a pożegnanie m<><;ne uścisk-i 
dłoni, życzenia dobrych. wyników na 
uki w nowym roku szkolnym i „d-0 
zobaczenia na koloniach w przy. 
szłym roku". 

Laureat PremJł Stalinowskiej, majster Moskiewskiej Fabryki Odzieżowej 
„Czerwona Szwaczka'· P. P. Suchowie rchowa (z lewej strony) t szwaczka 

I'atjm1a Anurowa. 

Wy bieralil y rady. kobiece 
H' zahladach pracą 

W ubiegłym tygodniu odbyła się I rały głos delegatki, które samokry­
w ZPB lim. Armii Ludowej, Oddział tycznie prz~nały, że do tej pory r.ie 
n „Biała" pierwsza uroczysta kon- doceniały. w dostatecznej mierze 'ko 
ferencja na której dokonano wy'bo- lektywnei pracy. 
ru oddzi,ałowej rady kobiecej. Pod5umowala dyskusję tow. Dzi-

w odświętnie przybranej sali zgro kawska, podkreślając rz;adania ko· 
madrljło się 50 delegatek, jak rów· biet w wake o utrwalenie pokoju, 
nież prrzedstaw:ici~e kierownictwa w wy~iłkach . ku izwy~ęskiemu wy­
zakładu majstrowie, sail.owi oraz mę konaruu Planu 6~letmego. 
żowie z~u.fania. - Kobiety polskiie, ~orując się 

Konferencji pr.zewodn:iczyła tow. na doświadClleniaoh kobiet Związku 
Mari.a Dzikowska., vice.!przewodni- Radzieckiego, .zdołają rzmobilizować 
czący Zarrządu Głównego Zw. Włók- tysiące kobiet wokół stojących przed 
niarrzy. nimi zadań - oświadczyła m. in. 

O zdobycrz;ach kobiet w Po}sce Lu· tow. Dzikowslka. 
dowej orarz o rzadaniach Planu 6-let W skład rady kobiecej wybrane 
niego mówiła t&W. Piwowarska, po- rz.ostały jednogłośnie pr.zodujące ko­
C'Zem prrzew-0dnicząc.a Kał.a L. ~·! biety Hkładów: tow. Władysława 
.złoiyła sprawozdanie z dmałalnosc1 Bober - członek ;rady zakładowej, 
L. K. i komisji kobiecej. . ob. Zenobia Sa.wicka. - instruktor 

w toku ożywionej dyskusji rzab1e- tkałn.i., t1>w. Maria. Kalemba 

instr. tkalni. tow. Zofia. PJ.enią.żek -
naciągac~ka, ob. Na.talia. Nicińska -
instruktor, ob, Felicja Packa. - i·ach 
mistrz Biura Wypłat, ob. Stanisła· 
wa Kwa.pisz - tkaczka, Jadwira 
Rokiel - referent współzawodni­
ctwa, Wacława. Osińska - sekre­
tarz rady rzakładowej. Jednocuśnie 
wybrano 20 delegaitek na Konferen­
cję iMiędzyzakładową. 

Kobiety ZPB im. Armii Ludowej, 
r02umiejąc j doceniając doniosłą 
Uchwałę Bmra Politycznego KC 
PWR oraz uchwałę ~Z w spra­
wie utwo.rnenia rad kobiecych, pod­
jęły za.raaem szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych. 

Jak przeszłam na obsługę 6 stron 

Tow. Garstka w imieniu pno­
downi.c '\>!il.Cy 7.łoiyla ".l.obowią'l.a· 

nie długofalowe podniesienia ja­
kości towaru o 2 proc.; tow. 
Zen<>bia Sawicka, w imieniu lin­
s.truktorek składa rze>'l:)owiązanie do­
szkał.ania kobiet, nie wyrabiających 
baz akordowych; tow. Nata.Ua Niciń 
ska., zobowiąrzała się podwyższyć 
kolportarż prasy partyjnej; tow. Zo­
fia. Stusio pmeprowadzi na terenie 
zakładu rzbiórkę złomu; &b. Aniela 
Gruszka. zmobilirzuje kobiety do 
walki o kulturę miejsca pracy. 

d 1 M . I 
Było to jeszcze prze aJa .. 

Wszyscy przystępowali do Czynu, 
dla uczczenia święta pracy - zobo 
wiązywali się podnieść ilość i ja -
kość produkcji. A mnie przyszła 
wówczas do głowy taka myśl: może 
by przejść na. obsługę 6 stron obrl\­
cznika.? Myśl była śmiała, lecz o­
gromnie się do niej z~paliłam. Po­
wiedziałam o swym projekcie towa 
rzyszom na zebraniu partyjnym. Po 
parli mnie gorąco. 

- Pokażcie prządkom, że można 
pracować na 6 stronach - powie­
dzieli. - , Jeśli natraficie na jakieś 
trudności, to walcie do nas, jak w 
dym. 

by swe doświadczenia. przekazać 

mniej wykw~lifikowanym prząd • 
kom. Udzielam rad tow. Kielano • 
wicz, która także przeszła na obsłu Na rzakończenie konferencji dele-

gatki uchwamy rezolucję, w której 
gę 6 stron, a jako młoda prządka, zapewniają, że bronić !będą pokoju, 
natrafia jeszcze na pewne trudno- wzmogą czujność rewolucyjną oraz 
ści. Przychodzą do mnie przed roz wytężą wsz.ys.tkie siły' dla pogłębie­
poczęciem pracy, lub po jej zakoń- ~!j. wiedzy ddeologicznej i rzawodo­

czeniu prządki, pracujące na 4 stro I 
nach przyglądając · . t I Nowowybranej radzie kobiecej w 

• się moim me 0 - ZPB im. Arunii Ludowej życzymy, 
dom pracy. aby wspólnie rz organizacją' partyj-
Dziś mogę powiedzieć, że 1nicjaty ną, radą rzakładową i kierowni­

wa, którą podjęłam z okazji świę ctwem rzakład':1 I:?ob'.hli . .zo'\"'.ała kobie­
ta 1 Maja, przyniosła mi wi 1 _ ty do WyJ?ełmema w1elJ.lcic~ rz;ad~ń 

. . e e za priz.edternnnowego rzre~owarua 

Pr:zy dzielnicach Górnej-Prawej i 
Górnej-Lewej mamy dobrze działające 
kola terenowe. Czlonldnie Ligi Ko­
b"iet doceniają znaczenie swej organL 
:zacji. Licznie gromadzą się na zebra· 
niach, zabierają głos w dyskusjach nad 
referatami, zadają pytania, zgłaszają 
się do pracy społecznej. Zobowią.zał\' 
si~ uprzątnąć szkoły przed rozpoczę­
c'iem roku azkolnego, aby dzieci roz­
pą,craęły nauk.i w błyszczących od czy 
litości kl~sach szkolnych. Ochotni· 
czo zgłosiły się do pracy kulturalno­
oświatowej: postanowiły doszkalać 
słal)!'!Ze koleżanki. Wiele też zainte­
~pwania poświęcają opiece nad mat 
~ dzieckiem. 
~ kół terenowych wciągamy ko­

biety nie pracujące. Na terenie Łodzi 

rzą.d LK winien barddeJ zai.Jl­
teresować się działalnością dziel- I w ten sposób już od kilku mie­
nie LK w dziedzinie organizowania sięcy obsługuję 1.296 wrzecion. 

dowolema. Widzę, że w naszej przę Planu 6-letniego. 
dzalni wzrosła wydajność pracy, Genowefa. Pietmak. 
źe pełniej wykorzystany został park kół terenowych i przyjść fm :z pomocą. Sladem moim poszło wiele innych 

Aby przędza by/a jak najlepsza.„ 
Tow. Karpińska pisze, jak przeszła na 

obsługę wielu warsztatów" W walce o jakojć pródukcji prządek, które obserwując moją 
pracę, przekonały się, że 6 stron -

!!trzegam, aby nitka nie przechodziła to nie jest nic niemożliwego. Trze­
obok noża. Czasem tkalnia składa re. ba tylko umieć zorganizować sobie 
klamację o przepuszczonych błędach pracę. 

Przewijaczki z ZPB im. Szymańskie­
go składają właśnie wyłapane pęki ze 
swych maszyn na ręce majstra prze­
wijalni, tow. Janiny Szmigielskiej. 
Odbierając pęki i zgrubienia tow. Szmi 
gielska zapisuje je skrzętnie, gdy.ż 

· kobiety otrzymują premie, zależnie od 
ilości wyłapanych pęków. 

- Nie przepuszczajcie ani Jednego 
zgrubienia - mówi majster Szmigiel­
ska . . - Pamiętajcie, że im więcej wy. 
łapiecie błędów z przędzy, tym lepszy 
towar utkają tk~cze a zakłady nasze 
osiągną wyższą jakość. 
Wiedzą o tym przewijaczki, gdyż 

nie raz bywały w tkalni. 
* • * 

- Po ukończeniu półrocznego kur-
su dla mistrzów przędzalniczych -
mówi tow. Szmigielska - zaczęłam 
dostrzega.: wiele rzeczy, których 
przedtem nie zauważałam. Na kursie 
poznałam wszystkie maszyny przę­

dzalnicze i teraz znam dokładnie pra 
cę całej przędzalni. Podczas narad 
wytwórczych i technicznych poruszam 
również niedociągnięcia innych od­
działów i nieraz podaję sposoby ich 
usunięcia. Z tkalnią pozostaję w cią­
głej łączności. bywam tam codzien­
nie. Przede wszystkim wypytuję sno 
wri.czy, czy nie ma dużo pęków lub 
też ZHTUbień, gdyż nasz oddział pro­
dukuje przędzę osnowową. 

Tow. Janina Szmigielska przy pracy. 

Wypytuję o to samo majstrów i 
tkaczy oraz kierownictwo tkalni, a 
jeśli sygnalizowane są jakieś niedo­
magania, to natychmiast zawiada· 
miaro o tym mój o!!d'Zliał. 

Wyłapywanie pęków i zgrubień po 
lega :ia umiejętności przepuszczania 
nitki przez nożyk. Toteż pilnie prze. 

w naszym oddziale. Biorę wówczaS' Pracę swoją układam planowo. 
z sobą 2 albo 3 przewijaczki, aby i żadnych rozmów, żadnych space­
one wysłuchały zarzutów .i same obej rów. Trzeba ustawicznie obchodzić 
rzały w osnowie błędy, które prze- wszystkie strony od wrzeciona do 
puściły na przewijarkach. wrzeciona i bez przerwy ręce mieć 

Kopki przędzy są znaczone, łatwo w ruchu. A przede wszystkim piiho­
więc dojść, kto przepuszcza błędy na wać, aby przędza szła na cewki, aby 
maszynie. Nie mija go wówczas na- nie powstawały tzw. „barany". Trze 
gana. Raz w miesiącu kierownictwo ba stale czyścić wałki. Najważnie) 
przędzalni odwiedza tkalnię. Dopy- szą jednak rolę odgrywa dobre przy 
tujemy się wtedy, czy szpulki nie są kręcanie, czyli łączenie zerwanych 
za miękkie, osnowy albo wątek nie nitek. Sama prządka nie potrafi do 
mają zbyt dużych skrętów. Wszystko, kładnie określić, jak to robi. Bo­
co mówią skrzętnie notujemy i wyko- wiem ruchy, wykonywane przy przy 
rzystujemy u siebie na oddziale. kręcaniu, są niezmiernie szybkie. 

* * Chwytam w palce koniec zerwanej * nitki i przytykam go do drugiego 
Tow. Szmigielska, majster w oddzia końca w ten sposób, że łączenia nie 

le przewijalni, zatrudniającej okol:o widać prawie wcale. 
100 osób, jest pracownikiem całkowi· Rozstrzygającym czynnikiem przy 
cie samodzielnym. Reperacja maszyn cbsłudze 6 stron jest szybkość 
także do niej należy. Bardzo lubi swą szybkość ruchów przą.dkl i obrotó\v 
pracę i jak się wyrażają robotnice, maiszyny. Moje ma.szyny idą. sta.le na. 
niejednego ślusarza z brygady remon- pełny obrót. Inne prządki puszcw 
towej zapędzi w „kozi róg". Kiedyś ją obrączniaki na pół obrotów, gdyż 
sama była przewijaczką. Doskonale nie mogą zdążyć ściąga~ „barapów". 
rozumie kobiety w swym oddziale. $ledząc stale ruchy wszystkich wrze 
Mają one do niej. całkowite zaufanie. cion, nie dopuszczam do tego. C?u 
Toteż współpraca układa się harmo-1 wam, by wszystkie moje WTzeciona 
nijnie. A normy codzienne są wyko. pozostawa"ły w ciągłym ruchu. 
nywane z nadwyżką. tvł· s. lNie zapominani tet ' o tym a'-

maszynowy. Widzę, że czyn mój 

spotkał się z uznaniem załogi aruz Strażniczki 
kierownictwa naszych zakładóv1 
w dniu Swięta. Odrodzenia. zosta _ w służbie ochronv kolei 
łam odznaczona. Srebrnym KrZYźem W Dyrekcji Oln·ęgowej Kolei Pań 
Zasługi. stwowych p<> raz pierwszy przyjęto 

Obecnie przystą.pilam do konkur na stanowiska strażników Służby 0-
su o tytuł najlepszej prządki w prze 1 chrony Kolei kobiety. · 

myśle bawełnianym. Wyrabiając do 5 kobiet-strailn~czel! rozpoczęło od­
tycho7.as przeciętnie 115 procent ha powiedzialną służbę pOl'Ządkową na 
zy akordowej, wzmogę jeszcze wy peronach dworców w Legnicy i Jele­
siłki nad podniesieniem jakości mej niej Górze. M. in. strażnikami SOK 
produkcji. Wiem, że jeśli my, prząd są: Wiesława Nowakowska i Stani­
ki, damy lepszą przędzę, tym lepsze sława Golbówna, które zostały pierw 
będą towary, tym bardziej podnie· sze przyj<itl.! do pracy. i wzorowo 
sle się dochód naszej gospodarki na wywiązuj:i, się z powierzonych im o· 
rodowej. ' bowiązków. 

Higiena w łódzkich przedszkolach 
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Kinq „ROBQTNIK" wyświe­
t1a film ' prod. radzieckiej pt. 
„Oni rił'a.ią ojczyznę". Film dla 
młodzięży. dozwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19, tel. 28 

Ulica Legionów w Pabianicach 
wiodąca do sali kina „Polonia", 
gdzie obraduje II Powiatowa Kon 
ferencja Nauczycielstwa przybra 
ła wczoraj odświętny wygląd, u­
dckor;mvaną flagami oraz transpa 
rentami powitalnymi. 

Przed gmachem kina „Polonia" 
zainstalowane zostały głośniki, u­
możliwiające przechodniom przy­
słuchiwanie się obradom konfe­
rencji. Niezależnie od tego, prze­
bieg obrad transmitowany jest 
przez radiowęzeł pabianicki. 

Tc troskliwe przygotowania, na 
danie konferencji jak najbardziej 
uroczystej oprawy, dobitnie 
świadczą o wadze i doniosłości za 
dań, jakie . ma ona do spełnienia. 

Od wczesnych godzin rannych 
do sali kina .,Polo~ia" przybywa­
li nauczyciele z całego powiatu, 
.by przedyskutować najważniejsze 
problemy nauczani11, zapoznać się 
z zadaniami, jakie stają przed ni­
mi w nowym rpku. szkolnym. O­
gółem przybyło ponad 600 nau­
czycieli ze wszystkich szkół pod­
stawowych, średnich i zawodo­
wych. 

Na konferencję przybyli rów­
nież przedstawiciele Partii orga­
nizacji społecznych, przod~wnicy 
pracy oraz przedstawiciele społe­
czeństwa pabianickiego. Otwarcia 

I konferencji ~okonał.a . pr~ewodni­
cząca Prezydium M1eJsk1ej Rady 

Uniwersytet Ludowy w Dłutowie 
pr~qjDJuje k andydató w 

Wydział Kulturalno - Oświatowy 
odclziah~ wojewódzkiego Związku 
„Smuopomocy Chłops:kiej" podaje do 
wiaclomo~i wszystkim abs-0h·entom 
szkół podstawowych i innym zninta 
resąw11ny111, o przyjmowaniu zapi­
SL•W do Uniwersytetu Ludowego w 
Dlntowie na rnk szkolny 1950-JH. 
Nauka w lJL. w Dłutowie trwa 9 
n1iesięcy, początek zajęć nastąpi w 
paid'4ierrviku br. 

· Zgłaszający się kandydaci powin­
ni mi11ći ukończone 18 lat oraz wy-

hztałcen ie w zakres.ie 7 klas szkoły 
110dstawowcj. W wyj;}tkowych wy -
pMlkach kandydaci, którzy nie ulwń­
c;,yJi 7 klas szkoły podstawowej, u 
wykazujący się odpowiednim wy1·0-
b:e:niem spolecznym, będą w poczet 
słuchaczy Uniwersytetu Ludowego 
1>i-zyjęci', Warunkiem przyjęcia do 
l'niwersytetu Ludowego jest złaże­
r.it? wtasnoręcznie napisanego ży!!iory 
su, mett·yki urodzenia, odpisu ostat 
mego świadectwa szkolne~·o poświad 
czunego przez kierownika szkoły, 
kt.ó1·ą kandydat opuszcza. Ponadto 
pJtrzebna jest opinia koła gromadz-ZapiS'V do Państwaweao ki1::go zw. samopomocy Chłopskiej. 

1 6 Wraz ze świadectwem pochodzenia 

Ll·ceuitt Mechani·cznego ~połecznego i stanu majątk<>wego na 
111 leży również złożyć opwię wysta-

w Pabianicach ' \v1oną. -przez ZMP lub ' Zw. zą~y. Ro 

Dyrekcj11 Państwowego Liceum 
:Mechanicznego w Pabianicacp, przy 
ul. ks. Piotra Skargi, przymuje za­
plsy kandydatów do I i II lilasy. Orl 
kr.ndydatów do I klasy licealnej wy 
ma.gana jest ukońc.zenie 9 klas szko­
ły jedenastoletniej li1b 3-letnicgo 
g:mnazjum zawodowego, od kandy­
dt<.tów do Il klasy licealnej _wymaga 
ne jest ukończenie 10 klas ~zkoły ie 
denastoletniej. Zajęcia w liceum od­
bywać się będą w god7J.nach popolu­
~niowych. Zapisy przyjmuje oraz 
bliższych informacji udziela sekre­
tariat szkoły. 

Córka chłopa 

botil-ików i Pracowników Rolnych, <lo 
tyczącą, dot~7chczasowego udziału 
kandydata w pracy społecznej. Kan­
dydaci ubiegający się o przyznanie 
sr:,rpendium złożyć winni zobowiąza­
nie przepracowania co najmniej je­
dnego roku w ośrodku wskazanym 
µnez Zw. Samopomocy Chlopakiej .. 

Uniwersytet Ludowy znajduje się 
w Hucie Dh1towskiej, pow. łaskiego. 
Kierunek nauczania - 01·ganiz.acyj­
no-społeczny , B1iższyc11 inf<>rma<!ji 
uoziela Komenda Powiatowa Po­
;vszechnej Organizacji „Służba Pol­
S(·e", w Pabianicach, przy ul. Armii 
Czerwonej 25. 

małorolnego 
- agronomem P OM 

Jećlnym z agTonomów Paf1-
stwowego Ośrodka Maszynowe­
go w Bogdance pow. brzeziń­
. skiego jest 19-letnia ZMP-ówka 
Stanisława Makowska. Jest ona 
córką małorolnego chłopa .z Nie 
mieryczewa gm. Karabiewice, 
pow. skierniewickiego. Dzięki 
rewolucji społecznej, którą zre- · 
alizowała Polska Ludowa mogła 
ona zdobyć wykształcenie, koń­
cząc najpierw gimnazjum rolni­
cze w Kobylnicy, pow. Słupsk, 
a następnie liceum Ógrodnicze 
w Widzewie koło Lodzi. Obecnie 
~ostała skierowana na odpo­
wiedzialne stanowisko agrono­
ma w POM w Bogdance. 

" 
letnl·e humory" 

w sali kina „Polonia" 
Umiło,vanie przez nią iawo. 

du i zapał do pracy pozwalają 
W sobotę, dnia 26 sierpnia przypus.zczać, że z obowiązkó"7 

br. o godz. 21.30 w sali kina swych wywiąże się dobrze. 
,,Polonia" odbędzie się impre- „Pragnieniem moim jest, ażeby 
za artystyczna „Artosu" pt. , 
,,Letnie humory". Udział biorą moje porady fachowe przyn~· -
a1·tyś.ci teatrów warszawskie~: sły spółdzielniom produkcy · -
Grossówna, Skrzypkowska, Ra- nym jak najwięcej korzyści 
\•.ricz, Aleksandrow, Burska, mówi kol. Makowska. Dlat -
Chmur~yńska i Rudzki. go też staram się ciągle podng-

Bilety w cenie od 100 do 300 sić moje kwalifikacje zawodf­
złotych do nabycia w kasie k.i- we przez studiowanie literatury 
na „Polonia". Członkowie związ fachowej, - Wiel'zę, że pracą 
ków zawodowych za okazaniem swoją przyczynię się do rozwo­
legitymacji związkowej korzr.- 1 ju spółdzielczości produkcyjnej, 
stają z 50 procentowej zniżki. do wzrostu dobrobytu ·mas pra-
Bilety można już nab:nvać. '. cującego chłopstwa". 

Narodowej, tow. Łucja Sulejowa. 
Tow. Sulejowa wskazała w 

swym przemówieniu na donio­
słość zadaó stojących przed nau­
czycielstwem w pierwszym roku 
Planu 6-letniego. Nauczycielstwu 
naszemu przypada szczególnie za­
szczytny i bardzo poważny udział 
w przebudowie światopoglądu , w 
wszczepaniu młodzieży takich za­
sad moralności, które uczynią z 
n~ej przodowników w walce o so­
cjalizm, o ustrój, w którym raz 
na zawsze zginie ze społeczeń­
stwa wyzysk i przemoc człowie­
ka nad cŻłowiekie\11. 

Tow. Sulejowa wskazała na 
przykład narodów Związku Ra­
dzieckiego, który winien być dro 

ptycznego. 
Tow. Ścibiorek wyraził nadzie­

ję, że nauczycielstwo pow. łaskie­
go godnie spełni swe zadania wy­
chowania młodzieży na nieugię­
tych budowniczych socjalizmu, 

Po wygłoszeniu przemówień 
przystąpiono do obrad. W pierw­
szym dniu konferencji kierownik 
Wydziału Oświaty Prezydium 
~RN. tow. Feliks Hemer, wygło­
stł referat na temat: „Zadania 
szkoły w walce o podniesienie po­
ziomu nauczania i wychowania", 
Po referacie rozpoczęła się dys­
kusja. 

Z życia Partii 

O tow. lVIikucie mÓwią w od-I W nocy z 19 na 20 stycznia 
d~iale „C" Pabianickich ~akła- 1945 roku wkroczyły do Pabia­
d~:nv. Prze~:ysłu Bawełmanego nic oddziały Armii Radzieckiej. 
111e maczeJ Jak tylko „to dobry . . , 
mc.jster". A być majstrem w W popłochu uciekło h1tlerow-
kotłowni - i to takiej kotłowni skie kierownictwo kotłowni z 
jak w PZPB - nie kaMy potrą Freiercm na czel•c. Tow. Mlku­
~i. To~v.' Mikuta doskonale da. ta został sam w fabryce, ale nie 
Je sobie radę na swym stano- , . , 
wisku. Psują się stare kotły -: zszedł ~ ~oster~nku. Og1en ~ 
Miku i il na pewno potrafi cos kotłowni me mogł wygasnąc. 
zaradzić. Jest pilna praca do Od tego zależało szybkie urucho 
wyl:onania, od której zależy, mienie fabryki! 
czy nie Rtaną pasy transmisyj- I ogień nie wygasł. Tow. Mi­
ne - Mi~uta potrafi ofiarnie kuta biegał po mieście i szukał 
pracowac bez względu, czy to . i . 
dzień czy noc, dzień powszedni r~botników kotłown.. Przy~zh 
czy niedziela. dć pracy palacze Gryza, P1et-

gowskazem w pracy nauczyciel- W dniu 27 siei·pnia br. 0 go'-
stwa polskiego, dzi11ie 10 w lokalu Komitetu 

Prawie 30 lat pracuje tow. rzak i stal'y Nowak. Stawił się 
Mikuta w kotłowni PZPB. Za też i Raczyński. z piątku na 
czasów Kruschego i Endera był i .e 
prostym ślusarzem, potem star- sobotę m asto było ~y~wolone, w W imieniu Komitetu Miejskie- Miejsldeg-o PZPR przy ul. Li­

go PZPR w Pabi_ai:icach głos za- m~nowskiego 11, odbędzie się 
brał tow. Jan śctb1orek. Wskazał zebranie podstawo;vej organi­
on na rol ę nauczycielstwa w wal zacji · partyjnej „Międzyszkol­
ce ~ utrzymanie pokoju i .o wyko-

1 
na". Ze względu na ważność 

nante ;1'lanu 6-letniego, którego I omawianych spraw, obecność 
cele_m .iest zbudowanie w naszym wszystkich towarzyszy obowiąz 
kraJu 1Jodstaw ustroju socjali- ko wa. 

gzym robotnikiem przy rem on- wtorek kotłownia J uz ruszyła. 
tarh. Potrafił wiele nauczyć się Od tego czasu tow. Mikuta 
od renomowirnych fachowców, ookazał jak potrafi pracować. 
prowadzących kotłownię, ale Za pracę swą tow. Mikuta był 
wtedy nie poznano się na jego też juź kilkakrotnie premiowa­
zdolnościach i zresztą nie chcia ny. 
no się voznać. (rb) 

'Na budowle w P z PB 

Brygada murarska Stanisław.a Rutk·owskiego 
osią.qa 202 procent norn1q 

Bez przerwy warczy betoniar­
ka. Na rusztowaniach uwija się 
kilkunastu półnagich, opalonych 
na brąz ludzi. Praca wre. 

J esteśmv na terenie oddziału 
„Łąki", Zakładów Przemys!Ll 
Bawełnianego w Pabianicach, 
gdzie Przedsicbiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego Nr 2 z 
Łodzi prowadzi właśnie orace 
nad budową nowego magazynu 
przędzy. W tei chwili trwaią pra 
ce przy betonowaniu stropów. 
a w końcu listopada ściśle wed 
ług harmonol!ramu (a z pewno 
ścią iesżcze predzei !) magazyn 
będzie iuż wykończony całko­
wicie i 'oddany do użyku PZPB. 

„TO NIE DAWNE, PONURE, 
MROCZNE SALE„." 

Kierownik budowy, inż. Ur­
bański prowadzi roboty na budo­
wie. 

- . Zwróćcie uwagę - mówi 
inż. lJrbański - że są to 'b'u­
dynki ·nowoczesne, szkieletQwe, 
żelbetonowe - jasne, pełne słoń­
ca,_ wys9kie - zupełnie inne 
niż te, które kiedyś budowali 
kapitaiiści. Tb 'już nie dawne 
ponure, mroczne sale, urąg-a;ące 
wszelkim wymaJ?aniom , higie­
n~ i . bezpieczeństwa pracy. 

To samo zdanie słyszeliśmy 
już dziś wielokrotnie od robot­
ników podwórzowych PZPB, 
którzy. ze szczególnym podzi­
wem patrzą na inną budowę 
PBP ;Nr 2 na terenie ZPB w 
-Pabianicach - na nowy oddział 
przy_gotowawczy. 

Dziś opóźnienie już wyrówna­
no, a było to możliwe tylko 
dzięki coraz snrawnieiszei i wy 
dainieisze; pracy całei załoró 
budowy. 

ubiel!,łei zimy nauczył sie czv­
tać i pisać i nie wątpimv. że te 
raz bardzo miło m4 będzie sa­
memu przeczytać w gazecie o 
sobie i swoim zespole. 

TYNKARZE, CIEŚLE, ZBRO­
JARZE, POSADZKARZE 

RÓWNIEZ WYSOKO PRZĘ­
KRACZAJ Ą SWE NORMY 

Trzeba przvznać, że budowa 
ma 1 udzi, którymi może się no 
szczycić. Oto zespół murarski 
w składzie: Antoni Jabłoński. 
Mieczysław Kolasa i Konstanty 
Ostrowski. Zespól ten osiąę-fl 
przeciętną wydainość w grani- Nie tylko murarze mogą po­
cach 144 do 163 procent nowei szczycić się pięknymi osiągnię­
normy. Odpouiednio do wydai ciami. Oto tynkarz Pietrusial{, 
ności kształtu;e się wysoko3ć który osiąga 368 procent normv 
zarobków członków zespol4. przy tynkowaniu na nowe; bu 
Ostatnio przeciętny zarobek na dowią. Posadzkarze Doliwa l 
godzinę każdego z nich wynosił Kaluciński potrafią wykonać 
ponad 164 złotych. 349 procent normy. Jan Magier 

163 procent nowei normy, ~o - też posadzkarz - osiągnął 
wielki sukces. Ale na budowie ostatnio 239 procent normy. Jan 
znaiduią się ieszcze lepsi. Zes- Banat ~vlrnnuie swą norm·ę w 
pół murarski w składzie: Stani- 162 proc., a brygada zbroiar::y 
sław Rutkowski, · .'Bronisław Jana Pogorzelskie-go w składzie 
Knop i Karol Kaluciński osią- Pogorzelski, Polakow, Biliński, 
ga przeciętną wydainość ponad Drewnowski i Zalepa - też pp 
200 nrocent nowej norm,r, a o- trafi osiągnąć 196 procent na­
statnio nawet 202 nrocent, Prze wei normy. 
ciętny zarobek na godzinę mu Trudno nie wspomnieć tu i o 
rarzy tego zespołu kszałtuie się cieślach. Zespół ciesielski J óze 
w granicach około 203 złotych. fa Woszczaka, w którym oract1 

Naszych murarzy trudno wv ją cieśle Franciszek Rychlik, 
ciągnąć na iakąś dłuższą .rozmo l<'eliks Grzelakowski i Jan Bor­
wę. Jeden z najlepszych na budo kiewicz. osiae:aią 177 procent 
wie -;--- Stanisław Rutkowski, normy i przeciętny zarobek o­
wyraźnie śpieszy się do swych koło 161 złotych na godzinę, 
zaięć. Dystansuje ich jednak zespół 

- No, cóż - powiada - ia Wacława Galińskieiro, w skład 
sne, że iestem zadowolony. Pra którego wchorl„.,, Kazimierz 
ca na tej budowie podoba mi Iluk, Bronisław Marciniak i Eu. 
się. Nowe normy są sprawiedli geniusz. Piątkowski. Ta bryga­
we. A te moje 202 procent, to da ciesielska osial!nęła ostatmo 
ieszcze nie wszystko - potra- 238 procent normy. · 
fię ieszcze więce; wyciągnąć! Po wprowadzeniu nowych 

Murarz Rutkowski to jwż norm, średnia wydainość oracv 
starszy, Poważny człowiek. Am n.'.l budowie znacznie wzrosła. 
bitny przodownik nie tylko Ostatnie protokóły wykazuią, 
przoduie na budowie. W czasie I że tynkarze wykonuia norme 

A kierownik budowy cfagme Robotnicy i chłopi w . Siera dzu . 
dalej: 

cj7~::~~~~ ;e~b~~~~~~~!~r:t~:. wybrali delegatów na Kongres Pokoju 
li wnątl'z budynków nowoczesnych 

_urządzeń, dźwigów itp. Co jeszcze 
jest nowego na naszej qudowie?-

1 Otóż, jak widzicie, mimo że robo-

l 
ty murarskie są jeszcze w to­
ku, już prowadzi się roboty in­
stalacyjne i pomocnicze, z który 
mi kiedyś wstrzymywano się aż 
do ukończenia budynku w sta­
nie surowym. Pozwoli to nam 
przyśpieszyć termin oddania bu 
dynku do pełnego użytk9wania. 

W Sieradzu odbył się Powia-, ·wydajnością z hektara, nowymi 
towy Zjazd Obrońców Pokoju. spółdzielniami produkcyjnymi 
Z.i echa li się chłopi i chłopki z - powiedział ob. Pleniński. -
naojdleglejszvch zakątków po- Plan 6-letni i sojusz 1' ZSRR i 
wiatu, aby zamanifestować swą masami pracującymi, sojusz ro­
wolę walki o pokój. Po refera- botnika i chłopa, wspólna wal­
cie ob. Sowy z Kom. Woj . O. P„ ka międzynarodowej klasy ro­
wywiązała się żywa dyskusja. botniczej to oręż, którym poko­
Wypowiedzi, podkreśl~jące wo- namy agresorów amerykań­
lę walki o pokój witane były skiah i kapitalistów międzyna­
spontanicznymi oklaskami i rodowych". Tow, Zal'ębski 
skandowanymi okrzykami Po- stwierdził: „My chłopi wiemy, 

144_163_202 PROCENT NO- kój !„. Stalin !„. Bierut !„. · że władza ludowa dała nam zie-
- My, kobiety - mówiła h1ię, pracę i szkoły dla nasz;y-ch 

WEJ NORMY MURARSKIEJ. tow. Leśnikowa z gminy Bogu- dzieci. My wiemy co to Jest 
milów - ·niP chcemy wojny, wojna, bośmy ją sami odczuli. 

Ro'b'oty przy budowie nowego chcemy, by nasze dzieci były Nic nie zdziałają podszepty 
magazynu nosuwaią się na- zdrowe i szczęśliwe. Chcemy kapitalistów i ich sługusów, my 
przód ściśle według harmom- dla nich szkoły i pracy. na swojej skórze odczuliśmy 
gramu, a niezadługo zaczną już Ob. Kłys, chłop małorolny, działalność ·wyzyskiwaczy i dla. 
wyprzedzać harmonogram, Ale który przeszedł wysiedlenie i tego pójdziemy do spółdzielni 
nie zawsze wszystko szło tak tułaczkę wojenną, mówi: „Do produkcyjnej, bo ona nam przy 
sprawnie. Np. w lincu mialo drugiej wojny nie dopuścimy, niesie dobrobyt. fłędziemy brać 
miejsce opóźnienie robfl+ spo- bo nie chcą jej chłopi i robotni pnykład z ZSRR i budować u 
wodowane niedostarczeniem na cy całego świata. Obóz poko· nas Socjalizm". _ 

średnio w 129 procentach, po­
sadzkarze w 132 proc. Zbroiarze 
w 13_8 proc„ cieśle w 140 proc. 
i murarze w 151 proc. 

Nie bez wpłvwu na .te wyni 
ki pozostaie ustawa o · sociali­
styczne1 dyscyplinie pracy. 
Trzeba stwierdzić, że często 
niegdyś · nieusprawiedliwione 
nieo'h'ecności i 1>późnieni~ zda­
rza i a, się rzadko i wykazują sta 
łą tendencję zniżkową. 

NOWE OĘIEKTY PRZEMY­
SŁOWE W PZPB W PlERW­
SZYM ROKU PLĄNU SZE-

' SCIOLETNIEGO 

Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego Nr 2 pro­
wadzi w Pabianickich Zakła­
dach, Przemysłu , Bawełnianego 
cztery budowy, które zostaną 
zakończone definitywnie w 
pierwszym l'Oku Planu Sztilścio 
letniego. Obok budowv nowe~o 
magazvnu przędzy, PBP Nr 2 
bucfuią oddział przygotowaw­
czy tkalni, prowadzą prace przy 
rozbudowie tkalni „C" 'przy ul. 
Kilińskiego i kończą roboty 
przy budowie k9tłowni.tgiganta. 

(Bad). 

Skup ziem iopłodów 
przez spółdzielnie gminne 

Do skupu ziemiopłodów spółdziel 
nie gminne przygotowały' się w tym 
roku staranniej niż w latach p~ 
przednich. Szczególną uwagę zwró 
cono na przygotowania do skupu 
zboża konsumcyjnego. · Przeprowa~ 
dzona remonty i dezynsekcję maga 
zynów oraz uzupełniono urządzenia 
punktów skupu. Poza tym w cze~ 
cu i lipcu br. przeszkolono personel 
punktów skupu na specjafnycli kur 
sach. Ponieważ w tym roku .skup 
zboża przeprowadza się według 
standartow, przy szkoleniu zwróco 
no główną uwagę na przygotowania 
personelu do przeprowadzania śd"' 
słych ocen jakości zboża. 

Oprócz skupu zboża konsumcyj„ 
riego, spółdzielnie gminne i Pow. 
Zw. Gminnych Spółdzielni uczestni 
czą w okresie kampanii jesiennej w 
zaopatry:waniu chłopów w nasiona 
siewne. Zaopatrzenie przeprowadza 
Centrala Nasienna. 
Poważne zadania mają do spełnie 

nia gminne spółdzielnie w skupie 
ziemioplodów. Spółdzielnie sk?pują 
bowiem zbiory z zakontraktowa„ 
nych upraw grochu, fasoli, lnu na 
włókno, maku. jęczmienia, gryki. sa 
dzeniaków ziemniaczanych, rzepaku 
oraz warzyw i ziół. . 

Obecnie jest w pełni skup ziemnia 
ków wc~esnych, który będzie trwał 
do 10 września. Do końca lipca br. 
spółdzielnie zakupiły od chłopó~ 
blisko 10 tys. ton ziemniaków na 
zaopatrzenie ludności miast. 

Ogłoszenia drobne 

czas supremy i żelaza, na które ju jest potężniejsz;v niż podże- Następnie przystąpiono do 
oczekiwano całe dwa tve:odnie. gacze imperialistyczni, bo na wyboru delegatów na Woje­

czele ,iego stoi Związek Radziec wódzką Konferencję i Kongres 
OOO<><X><><X><'X>ó<XX>O<><>ó<><>OO<><X><><><><>~~<><><><>o<>oo ~~·I ki i Wielki Chorąży Pokoju, Obrońców Pokoju w Warsza-

Tow. Józef Stalin". wie. 

ZGŁOSZENIA na kurs 
ks1if!gowości (JKP) i kal 
kulacji przyjmują Kur­
sy Sekretarek, J?abiani· 
ce, ul. Zamkowa 6 (Szko 
ła Handlowa). 16365 

Czytaj cie 
I 

I ro zpowszechniajcie „Głos'1 Na agresję amerykańską w Wśród 'niemilknącyl!h okrzy· 
Korei i zbrojenia odpowiada-i ków na cześć przywódców obo­
my przedterminowym wykona zu pokoju zakończono obrady. 
niem Planu 6-letniego, większą Je~ 

ZGUBIO~O kąl'tę rze. 
J!lieślJllie~ą WY<laną przez 
Starostwo · na naz..-·isko 
M. Lesiński, Narutowi· 

·cza 4, 82 
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€o pisało prosa łódzka w dn. 26 sierpnia 1930 r. 
8TBZAŁY DO BF)ZROBO'IINYVll 
W drldu wcrorajsrzym na terenie 

całego kTaju boorobotni: ureąd.zail:i. 
liczne demonstracje, domagając S>ię 
poprawy losu setek tysięcy bezro­
botnych, ciel"l>iących s1lra$Z>liwą nę­
dzę. 

W KTakowie policja otwomyła 
ogień do demonstrujących. Kilka 
osób odniosło rany. 

Z GŁODU I NĘDZY 
Przy ul. Wschodniej 57 otruła sJę 

Stanisława IMaciejew~a, lat 18, słu­
żąca - berMobotna i ·'tfezdomna. 

* * * 
Ną. ul. Cmentarnej padła rzemdlo-

na .na bruk !kobieta nierznanego na­
zwiska. Pr.zewJeiziona do &zpitala 
kobieta owa zmarła, nie odzyskaw­
szy prizy.tomności. Stwierdzono 
śinierć z głodu. 

SANATORzy BIJĄ POSŁOW 
W ostatnich dniach zanotowano 

kilka napaści na posłów oporz;ycyj­
nych. W każdym wypadku - na­
pastnik.ami byli oficerowie. Jeden rz 
pl"'Lywódców chłopskich w Warsza­
wie - odwieziony rzostał w stanie 
ciężkim do szipitala. 

W APlENNICY WYGRALI STRAJK 
Trwający od kilku tygodni strajk 

robotników, rzatrudnionych w .kopal· 
mach wapna pod Częstochową rz:o­
stał rzakońc:rzony. Robotnicy otrzyma 
li zapewnienie, że stawki rza pracę 
będą honorowane przerz wlaścicieh 
koipa1lni. 

· ~ hasłami antysanacyjnymi. Policja 
sztan,dary skonitiskowała, wdrażając 
pościg rz.a bojowrukami, któmy je 
wywie.sili. 

POSTULATY 
Nngzyolł'" FUNKCJONARllJSZY 

PAIQSTWOWYCH 
W Warszawie zakońcizył obrady 

ejazd delegatów niższych funkcjona· 
riusrzy państwowych. Na zjeździe 
domagano się natychmiastowej po­
prawy położenia materialnego tej 
kategorii pracowników. 

ZNÓW HURAGAN 
NAD ŁODZIĄ 

PodC2aS w~orajszej burzy - sil· 
ny wicher izerwał dachy rz: se:eregu 
domów łódzkich. Aby ochronić mie­
szkańców tych domów przed poto­
kami ulewy - strażacy rozpięli nad 
domami prowiizory6zne namioty. 

TŁOCZY~SKI 
MISTRZEM POLSKI 

Siódmy dizień iz:awodów o mi­
strzostwo Polski w tenisie przy­
niósł niespodrz:iewany sukces mie­
szkańcowi Poznania - Tłoczyńskie­
mu, który pokonał dotychcrz,asowego 
mistrrza 5:7. 6:4, 0:6, 8:6 i 6:4. 

RODZICE NIE MAJĄ PIENIĘDZY 
NA KSZTAŁCENIE DZIECI 

„Republika" w ser.hl artykułów, 
rz:wiązanym rz b liskim rozpoczęciem 
roku szkolnego - donosi, że napływ 
uczniów do szkół średnich rcmalał w 
katastrofalny sposób, Rod!zice nie 
mają pieniędzy na ksztakenie drzie­
d. W wielu szkołach średnich praw­
dopodobnie niektóre klasy rzostaną 

TRANSPARENTY KOMUNI- elikwjdowane rz: powodu znikomej 
STYCZNE W TOMASZOWIE ilości kandydatów. , 

Nocy wczorajs.zej rzawJeszane izo- Pismo po<lkreśla tra.giczny los do-
stały na drutach tele:foniciznych rastającej młodrzieży, która n ie po­
przy ul. :i;>iekarskiej, Spalskiej i War siada fundusizów na naukę, a na pra 
sza\vsldej ~tandary komunistyczne cę li~yć również nie może. 
______ .;.. ______ ..;. ______________ ....; __ ....; _________________ ______ 

TEATRY 
ł'AŃSTWOWY 

TEATR l~L STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła 
Eszteraga" - Aleksandra Gergely. 

l:'AŃ~TWOWV 1'EA'l'I< NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·3U 

Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

PAŃS'l'WOWY 
TEATH l'OWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150·36) 

Codziennie o godz. 19,15 koptedia 
Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 

TEA'l'R KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 
Zn1żki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 

W sobotę, dnia 26 sierpnia o godz. 
19.30 - „Rodzina Blank", w .:ramst 
tyzacji i reżyserii J akuba Rotbauma. 

Zni.żki dla członków Zw. Zaw. wa­
żne! 

TEA'fR LETNI „OSĄ." 
(Piotrkowska 94 te~ 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 „śluby murar· 
skie" czyli wodewil warszawski. 

Gozdawy i Stępnia. 

'l'EA'l'.K ,.ARLEKIN" 
(ul. Pit\trkowska 152) 

Teatr nieczynny do 1. IX. br. 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) . 

Godz. 9 do 15 widowisko zamknię 
te według zamówień pt. „Pan Tom 
buduje dom". 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„śluby kawaler&kie", dod. „Wyścig 
pokoju", godz. 16, 18, 20 

ł!At.TY K (Narutowicza 20) 
„Powrót Lassie", dodatek „Wiosna 
w przyrodzie", godz. 17, 19, ~1 
(Dla dzieci powyże.i lat 7) 

BAJKA - „Błyskawica", dod. „Sło­
r·eczna polana", godz. 18, 20 
(Dla dzieci po'.·ryżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńsloego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 32". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „S. O. S." 
dod. „Budujemy rudowęglowce'', 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„S·S „Orzeł" zaginął", dod. „\Vy­
słannicy pokoju", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

PRZBDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Maszeńka", dod. „Julian Mar­
chlewski", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Urodzony w październiku", 
dod. „Grajkowie naszych pól i łąk" 
g odz. 17.30, 20 
~Dla młodrz ieży niedozwol'm;>') 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwanowane 
lotnisko", tlod. „świat młodych" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

REKORD (Rzgowska 2) „Wołga, 
W ołga", dod. „Ciernik", godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego l2a) . 

Za siedmioma górami", dod. „Dz1 
~iejszy Stalingrad", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek_ 2) „Dubrow· • 
ski", dod. „XXII M1ędzynaTodowe 
Tar gi Poznańskie", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

'f ATRY (Sienkiewicza 40, w o gro· 
dz ie) „Zdradzieckie skały", 
dod. „Chleb i krew", 
godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

Ti:;CZA (Piotrkowska 108) „Pustel­
nia Parmeńska" II seria, 
dod. „W kraju socjalizmu "Nr 6-50" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WISŁA (Daszyńs)dego 1) „Wiosna" 
dod. „Człowiek z wysokiej góry", 
godz. 16, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„O świcie", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOŚĆ (Napiórlrnwskiego 16) 

„Cztery pokolenia" dod. „O tytuł 
mistrza", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„Miasto młodzieży (Komsomolsk)" 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3-50" 
godz. 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Co us:vszvmv przez radio 
Prog ram na dzień 26 sierpnia br. 

12,04 Dziennik południowy. 12,25 
Przerwa. 13,10 (Ł) „Chłopi włoscy 
walcza o ziemię". 13,30 Koncert. 
14,20 ·(Ł) „Wracamy do zdrowia" 
(koncert dla chorych) . 14.35 Kon · 
ce1t solistów. 15.30 „Drewniaczek" 
- słuchowisko dla świetlic dziecię­
cych. 16.00 Dziennik popolud'Iliowy. 
16,20 (Ł) „Jedziemy na wczasy". 
l G.25 (Ł) Walce Jana Straussa. 
16 45 ~Ł) Aktualności łódzkie. 17.00 

Pi-zy sobocie po i:obocie''. 18,00 
"Start III turnusu" - audycja 
" s P". 18,15 (Ł) Opowiadanie Mau· „ , " w k passanta pt. „·Włoczęga . y ·onaw· 
ca: Jan Kurnakowicz. 18,30 (L) 

„Walczymy o pokój". 18,35 (Ł) A::i.· 
dycja świetlicowa. Wyk.: chór i or· 
kiestra Łódi?k. Rozgl. P. R. pod dyr. 
Al. Tar skiego, W, Ermow - tenor, 1 

E. Przyłęcki _.. akomp. 19.00 Audy· j 
cja dla świetlic młodzieżowych. 19,15, 
Koncert Orkiestry Rozgł. Krakow· 
skiej. 20.00 Dziennik wiecz-01,ny. 
20.40 Koocert Orkiestry Tanecmiej 
Rozgłośni Knkowskiej. 21,15 Audy 
cja dla wsi. 22,00 „Syn ludu" -
fragm. 13 autobiografii M. Thorez'a. 
22,20 (Ł) „Spędzamy przyjemnie 
czas wolny od pracy". 22,35 (Ł) Fe 
lieton satyryczny. 2~,40 (Ł) „Zapi·a 
szamy do tańca". 23.00 Q.;tatnie wia' 
domości. 23.15 Muzyka taneczna. 

Ze !§portu I , 

~ 

Na stadioni.e Heysel 
drugi dzień lekkoatletyczych mistrzostw Europy 

miejsce z czasem 10,8 przed swym 
wczorajszym zwycięzcą w przedbie· 
gach. W biegu tym wyeliminowany 
został Karakułow, który zajął w 
półfinale 4 miejsce w czasie 11,L 

Niezwykle zacięty przebieg miał 
finał biegu na 100 m. Pierwszych 
czterech zawodników, a wśród nich i 
Kiszka, wbiegło prawie jednocześnie 
na metę, tak że sędziowie ustalili ko 
lejność miejsc dopiero po obejrzeniu 
zdjęcia fotograficznego. Okazało -się, 
że wśród pierwszych czterech ::awo 
dników różnice na mecie wyniosły 
zaledwie kilka cm. Nawiązanie tal{ 
zaciętej walki przez Kiszkę z naj­
lepszymi sprinterami Europy, jest 
wielkim sukcesem Polaka. 

Wyniki finału: 1) Bally Francja 
- 10,7. 2) Leccese Włochy - 10,7. 

3) Sucharew ZSRR - 10,7. 4) Kisz· 
ka Polska 10,7. 5) Clausen Islandia 
.._ 10,8. 6) Pocelj Jugosławia 
10,8. Clausen został dopuszczony do 
finału zamiast Włocha Penna, ponie 
waż po obejrzeniu zdjęcia fotografi- I 
cznego finiszu drugiego półfinału, 
sędziowie orzekli, że bieg na 3 niiej 
scu ukończył Islandczyk, natomiast 
Włoch był piąty. . 

Wyniki pchnięcia kulą do 10-boJu: 
l)Tannander - 13,54 m. 2) Clausen 
- 13,17 m. 3) Heinrich - 13,14 m. 
4) Adamczyk - 12,56 m. 5) Rebu· 1 

]a Jugosławia - 12,36 m. 6) Jewlew 
ZSRR - 12,30 m. 8) Wołkow ZSRR 1 

- 12,28 m. 
Po tej konkurencji kolejność w 

10-boju była następująca: 1) Clau· 
sen Islandia - 2.432 pkt, 2) Ten­
nander s~wecja - 2.299 pkt. 3) 

Doskonałe Wynl.kl" Heim·ich Francja - 2.251 pkt. 4) 
Adamczyk Polska .._ 2.174 pkt. 5) 

ł k. d . k' h Wołkow ZSRR ..:_ 2.137. Adamczyk (Polska) p ywa ow ra Zlej: IC Wyniki ostatniej konkure1.cj1 

MOSKWA. - Podczas zawodów pierwszego dnia 10-boju - biegu kurencjach: 1) Ciausen - .4.104 pkt. 
pływackich dwaj czołowi pływacy ra na 400 m.: 1) Clausen Islandia - 2) Tannander - 3.869 pkt. 3) 3ein 
dzieccy uzyskali doskonałe wyniki 4!-1,8. 2) Wołkow ZSRR - 50,8. U) , rich - 3.792 pkt. 4) Widenfeld 
w pływaniu stylem klasycznym, Re-1 Moravec CSR - 50,8. 4) Sprecher Szwecja -:- 3.778 pkt. 5) Moravec 
kordzista świata Mieszkow przepły· Francja - 51,4. 5) Adamczyk Pol· CSR - 3.~'72 pkt. 6) Adamczyk -
nął 100 n). st. motylkowym ·w 1:09,0, sk?. - 51,7. 6) Heinrich Franc.in - i.626 pkt. 7) Wołkow - 3.582 pkt. 
a Edasi uzyskał na 200 m. st. klas. 52,2. 8) Tannander Szwecja - 53,l. 9) Jewlew - 3.428 pkt. Belg Daye1 

W . Sucharew (ZSRt<) 

BRUKSELA. - Drugi dzień lekko 
~tletycznych mistrzostw Europy roz 
począł się dwoma konkurencjami <lo 
10-boju: biegiem na 100 m i skokiem 
w dal. 

czas 2:51,1. Klasyfikacja ogólna po pięciu ko;; wycofał się. 

Adamczyk słabo pobiegł 100 m„ 
zajmując w swoim przedbiegu 2 
miejsce za Wołkowem w czasie 11,5. 
~gółem odbyło się 5 przedbiegów. Po III Plenum W.K.K~F. 

NaJlepszy czas w tej konkurencji u­
zyskał Islandczyk Clausen - 10,9 
sek., następny najlepszy czas miał 
Wołkow ZSRR - 11,2. Adamczyk 
znalazł się ze swym wynikiem dopie 
ro na 7 miejscu, wśród 15 startu­
~ących. 

III rozszerzone Plenum WKKF, i cującej, w celu wzmocnienia ooruo · <!ÓW;· ale z wyj<(tkiem tow tow. Gła 
żewskiej, Krysiaka ( przedstawicie­
la „Gwardii, i. ŁOZPN oraz Ko­
strzewy (przedstawiciela ZMP), za­
gadnienia, o których wyżej mow;i 
- nie znalazły odpowiecfuiego ,od -
zwierciedlenia. 

odbyło się w oltresie drugiej poło- ności naszego kraju i wydajno3ci 
wy jego działalności, w okresie po pracy i wreszcie - we wzmacnia -
wyborczym nowych władz kół, niu dyscypliny pracy i punktualno 
klubów, zrzeszeń i OZS-ów. w '..lkre ścL 

w, ~koku w_ ?al Adamczyk zajął 
2 mieJsce wynikiem 6,95 m., za Clau 
senem - 7,09 m. czym poprawił 
swą lokatę na 5 miejsce po dwu kon 
kurencjach . 

Po tych dwóch k_onkurencjach kia 
syfikacja 10-hoju jest na.stępująca: 

1) Clausen Islandia - 1.700 pkt. 
2) 'l'annader Szwecja - 1.530 pkt. 
3) Heinrich F rancja - 1.522 pkt. 
4) Moravec CSR - 1.517 pkt. 5) A-
damczyk Polska - 1.501 pkt. 6) 
Wołkow ZSRR - 1.490 pkt. 10) 
Jewlew ,ZSRR - 1.3?4 p!\t. 

Reprezentant Polski Kiszka zakwa 
lifiko,rnł się do finału w biegu na 
10@ m, zajmując w swym biegu 2 

sie początkowej pracy zorgariizowa 
nych niedawno obrad PKKF i wre­
szcie po II Plenum GKKF. które 
zajęło się sprawą kadr, mając na 
uwadze zadania, jakie stawia przed 
naszą kulturą fizyczną i sportem. 
realizacja Planu 6-letniego, 
Jakież to obowiązki nakłada na 

naszą kulturę fizyczną i sport Plan 
6-letni? Jest ich wiele, ale ograni -
czymy się do na,iważniejszych, 

Nasza kultura fizyczna i sport mu 
szą przede wszystkim współdziałać 
w wychowaniu nowel'(o typu obyw:i 
tela, świadomego budowniczego Pol 
ski socjalistycznej, świadomego za­
da11 i. celów naszego ruchu sporto­
wego, Dalej musimy współdzfalać 

w podniesieniu zdrowia ludności pra 

.•••• „ •.. ~-·······„·············911··· ········-·················· - ···---··--························ 
Konkurs „Głosu" na spostrzeeawczość 

pt. „Co jest w tym niemożliwego?" 

Aby tym wymogom sprostać, mu­
simy mieć odpowiednie kadry dzia­
łaczy sportowych, etatowych i spo 
łecznych. odpowiednie kadry instruk 
torskie. trenerskie i nowe kadry za 
wodnicze. 

W chwili obecnej, gdy kręcą sie 
z coraz większą szybkością krosna. 
gdy n asza bohaterska klasa robotni 
cza coraz to n~w)lmi zobowiązanin· 
mi produkcyjnymi walczy o wyko 
nanie porywającvch zadat'I Planu 
6-Jetniego, przed kulturą fizyczną i 
sportem wvi-a•ta pilna sprawa W"­
suwania no•v-.rcb kc.dr, które potra 
fią ząpcwnić wydajną pomoc na 
szej k,ul\ui:ze Uzyczne} \ ~_portow\ ną 
odcinku walki o lepszą, szczęś!iwsz~ 
dla nas przyszłość. 

Należało się spodzie·.vać, że do 

W dyskusji mianowicie brak by 
ło analizy dotychczasowej pracy, 
btak twórczej krytyki i samokrytyki 
Nie mówiono nic o błędach w pracy 
już wysuniętych nowych kadr, nie 
wspomniano nic o niepokojących w•; 
padkach burd, jakie miały ostatnio 
miejsce na naszych boiskach. 
Nie wspomniano też ani słowem o 

pracy kół sportowych, o populary 
zacji odznaki SPO, o tym. że zaniP 
dbaliśmy akcję ideologiczno - wycho 
wawczą w klubach i ~rz-eszenia<;h 
sportowvch i nie zastanowiono s!P, 
na-d tym, w jaki sposób przełamiłĆ 
zaniedbania, braki i '\)ewną O&\:~ • 

łośc, jaką daje się to i ówdzie za­
uważyć w ruchu sportowym na na­
szym terenie . 

sprawy kadr, czerpania ich z p!l­
tężnego rezerwu'>r•~ młodzieży ro · 
botniczo - chłopskiej, przeszkalania, 
doszkalania i szkolenia - III roz­
szerzone. Plenum WKKF podejdzie 
z całą świadomościa i zrozumieniem 

Począwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu· wagi zagadnienia. Niestety, obrady 

Jeżeli chcemy ruszyć z miejsca, 
jeżeli . chcemy rzecz~·wiście prz.vczy 
nić się na swym odcinku do reali­
zacji zadań Planu 6-letniego, mu­
simy jak najszybciej dokonać prze­
łomu w pracy łódzkiego i wojewódz 
kiego sportu i kultury fiz)•cznej . 

Takie wnioski nasuwają się nie­
odparcie z obrad HI Plenum WKKF. jące rysunki (w liczbie 10), z których każdy zawiera jak:ś błąd : zawiodły nasze oczekiwania. 

Zcl . Królewski n;eprawdziwy lub zgoła „niemożliwy" tzw. szczegół sytuacyjny W dyskusji zabierało głos 18 mów 

(jeden lub dwa). I 
. N~ c~ym będzie pole~ało zadanie uczestników konkursu? Na 

u~awm~n1u błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie­
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun· 
ku specj:3lnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 września b r . włącznie, na 
adres redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86. 

Wś~'ód uczestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskują" 
v1szystk1e błędy, zawarte w rysuńkach - rozlosujemy szereg cen­
nych nagród, w tej l iczbie - kupon materiału na garnitur lub ko· 
stium, zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nag·ród 
książkowych. 

. 
· Kupon konkursowy Nr 2 

Imię i nazwisko .. ,,.„,„.„. „.„ .. „.„„.„.„.„„ ..••.... „„ .. „„„„ .... „„.„ ............. „;„······ , 

Zawód (miejsce pracy) -„„„.·----------­

Dokładny adres ,. „ .. „ ... „ .. „.„.„ •. --·-···-·······-··--··-

Zamieszczony -poniżej rysunek zawiera następujące 

błędy (nieścisłości) ..... „ . . , .. „ .. „.„ .•••••••. „.„ ..... „ •• : .• „ •.••. „-„„„„-•••... „ .• „.„ ........ „ 

1-, ,_,, ..„ 

• Dzisiejsze I jutrzejsze 
imprezy sportowe ... 

Program· imprez sportowych 
sobotę i niedzielę przedstawia 
następująco: 

na I Związkowiec Garbarnia - CWKS, 
się Ogniwo Cracovia - Budowlani. Ko 

lejarz Warszawa - Związkov.riec 
Warta, Kolejarz Poznań - Górnjk 
Bytom, Unia Ruch - Gwardia, Gór 
nik Radlin - ŁI{S Włókniarz. 

SOBOTA: Lekkoatletyka: stadion 
ŁKS Włókniarza, godz. 16, towarz,v 
skie zawody pomiędzy zrzeszenii:>m 
Włókniarz i LZS-ami. Startują czo 
łowi zawodnicy, 

NIEDZIELA: Lekkoatletyka: sta­
dion ŁKS Włókniarz, godz. !ł,30, 

drugi dzień towarzyskich zawodów 
pomiędzy zrzeszeniem Włókniarz I 
LZS-ami. Piłka nożna: zawody o 
wejście do II ligi, boisko przy ulicy 
Nawrot Nr 73: , Kolejarz Łódź -
Gwardia Białystok. Początek zawo 
dów o godz. 16, Zawody o fuchar 
Polski: boisko Łodzianka. godz. 9, 
Koło Sportowe PZPDz. Nr 1 - Na­
przód II, godz. 11 Koło sp. ŁZWAN 
- Naprzód 1, boisko Arko, god7., ~. 
Łodzianka jun. - ŁKS Włókniarz III, 
godz 11 Arko jun. ŁKS V, 
boisko Spójnia, Park. Ludowy: go· 
dzina 9. Widzew III - Budowlani 
II. godz. 11 Spójnia I - Widzew 
1 b. No prowincji odbędzie się sie 
dem spotkań o Puchar Polski. 

* , • * 
O mistrzostwo I ligi piłkarskiej 

odbędą się następujące spotkania: 

Dynamo Tbilisi 
na li miejscu w tabeli 

MOSKWA. W dalszym ciągu roz­
grywek piłkarskich o mistrzoslwo 
ZSRR odbył się mecz między moskiew 
ską drużyną Lokomotiv a Dynamo 
Tbilisi. Mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny Dynamo 2:1. 

Dzięki temu zwycięstwu Dynamo 
Tbilisi wysunęło się na II miejsce w 
tabeli rozgrywek o mistrzostwo ZSRR, 
z 39 pkt. 

Gratulacje dla Zatopka 
PRAGA. Wicepremier Czechosło· 

wacji gen, Svoboda przesłał depeszę 

do Zatopka, gratulując mu zwycię­
stwa, w biegu na 10.000 m w pierw· 
szym dniu mistrzostw Europy, Gęn. 

Svoboda jest równocześnie przewodni 
czącym Czechosłowackiego Komitetu 
Kultury Fizycznej. 

GZOOI I 
Or Kaa t.6dzklego E"omltet'll t Woje·' 
w6dzkle~o Komitetu PoisldeJ ZJe­

dnoczoneJ Partll Jlobetn!czeJ 
a edasajet 
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Leaderem jest nadal drużyna CDKA, 
która przy końcu I rundy rozgrywek 
objęła pruwadzenie i mając obecnie 
43 pkt. wyprzedziła znacznie inne dru.

1 
I~"'!!!!!!!!~•!!!~~~!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!'!. 

żyny. Drużyna COKA w czasie roz- ;: 
arvwek odniosła tylko dwie porażki. I>l-20814 


